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Wybrzeża obchodzi obecnie u- 
rcczyście 6 rocznicę wyzwole
nia województwa gdańskiego 
przez bohaterską Armię Radzie-
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Naród radziecki gorąco wita 

uchwały Rady Najwyższej ZSRR 
jako wielki wkład do dzieła walki o pokój

cką. W związku z tym miasta 
Wybrzeża przybierają odświęt. 
ny wygląd. Ulice i gmachy ude
korowane są flagami i trampa, 
rentami, o<dbywają się wspólne 
posiedzenia miejskich i powia
towych rad narodowych,

Z obrad zastępców ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw

Delegacja radziecka wskazuje drogą 
do zlikwidowania źródeł napięcia międzynarodowego 
i zapewnienia trwałego pokoju
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MOSKWA (PAP). Masy pra. 
cujące Związku Radzieckiego z 
ogromnym zadowoleniem powi- 
tały uchwały Rady Najwyższej 
ZSRR. Na masowych wiecach, 
które odbywają się w całym 
kraju, robotnicy 1 pracownicy 
rolnictwa socjalistycznego,dzia. 
łącze nauki, kultury i sztuki 
gorąco witają ustawę o budże
cie państwowym na rok 1951 
i ustawę o obronie pokoju, ja
ko nowy wielki wkład ZSRR 
do dzieła walki o pokój.

My, ludzie radzieccy — o- 
świadczył kierownik oddziału 
mechanicznego Czułkow na 
wiecu robotników'zakładów im. 
Kirowa w Moskwie — witamy 
z całego serca uchwały Rady 
Najwyższej ZSRR. Dokumenty 
t® wyrażają niezłomną wolę 
narodów naszego socjalistycz
nego państwa do obrony poko
ju.

Sekretarz odpowiedzialny ra
dzieckiego Komitetu •Obrony 
Pokoju — Kotow stwierdził:

Nowy akt ustawodawczy naj

wyższego organu władzy pań
stwowej ZSRR posiada ogrom
ne znaczenie dla dalszego roz
woju walki o pokój na całym 
świecie. Setki milionów ludzi 
ocenia ustawę o obronie poko» 
ju jako nowy dowód pokojowej 
polityki państwa radzieckiego, 
kroczącego w awangardzie wat. 
ki przeciwko podżegaczom wo
jennym.

za mięsem armatnim
NOWY JORK (PAP). Jak 

donoszą z Meksyku, władze ar 
merykańskie w Kalifornii i Arr* 
zonie zmuszają koczujących 
meksykańskich robotników rol
nych, aby wstępowali do sił 
zbrojnych Stanów Zjednoczo
nych z zamiarem wysłania ich 
na wojnę do Korei.

PARYŻ (PAP). Na środowym posiedzeniu zastęp
ców ministrów spraw zagranicznych przewodniczy! 
delegat Francji Parodi, który złożył krótkie oświad
czenie na temat dalszej metody prowadzenia dyskusji.

Zasadnicze przemówienia na 
posiedzeniu środowym wygło
sił przedstawiciel ZSRR Gromy- 
ko. Oświadczył on, że przed u- 
staleniem kolejności punktów 
porządku dziennego należy u- 
stąlić, jakie punkty mają być 
do porządku dziennego włą
czone.

Gromyko przypomniał, że de
legacja radziecka, która uważa 
za najważniejsze zagadnienie 
sprawę demilitaryzacji Niemiec 
i redukcji sił zbrojnych czte
rech mocarstw, domagała eię, 
aby oba te; zagadnienia włączo
ne zostały do porządku dzien
nego jako samodzielne punkty.

Jednakże przedstawiciele 
USA, Wielkiej Brytanii i Fran
cji zaoponowali przeciwko tym 
propozycjom delegacji radziec
kiej. Uwzględniając, sprzeciw 
przedstawicieli trzech mocarstw 
wobec dawnej redakcji pierw
szego punktu propozycji ra
dzieckich, delegacja ZSRR —

Skup zboża przyniósł 
o 319 tys.ton zboża więcej 

nii w roku ubiegłym
WARSZAWA (PAP) W dniu 10 bm. upłynął ul

gowy termin dostawy zboża w ramach planowego 
skupu. W związku z tym, red. gosp. PAP pisze:

Już przed końcem ub. roku 
plan skupu zboża na rok go
spodarczy 1950/51 został wyko
nany w dwóch trzecich, przy 
czym dziesiątki tysięcy gospo
darstw chłopskich wywiązały 
się w tym terminie w całości ze 
swych zobowiązań. Gospodar
stwa te skorzystały wobec tego 
z obniżenia stawki zaliczki za 
podatek gruntowy do 50 proc. 
— zamiast obowiązujących w 
zasadzie 60 proc. M. in. w woj. 
rzeszowskim z przywileju tego 
skorzystało ok. 80 proc, chło
pów.

Na długo przed terminem wy
konali roczny plan chłopi wo
jewództw: rzeszowskiego i kra
kowskiego, a następnie gdań
skiego i katowickiego, gdzie 
nadal trwa sprzedaż zboża Pań
stwu i plany roczne są wydat
nie przekraczane.

Przebieg skupu w całym kra
ju wykazał, że zasadniczy trzon 
mało i średniorolnego chłop
stwa poczuwał się do obywa
telskiego obowiązku sprzedaży 
zboża Państwu we właściwym 
terminie. Chłopi ci doceniali 
potrzebę sprawnego przepro
wadzenia skupu na przełomie 
pierwszego i drugiego roku pla
nu 6-letniego.

— W lutym br. wzmogła się 
walka o skup zboża — w dąże
niu do całkowitego wykonania 
obowiązku sprzedaży zboża 
Państwu przez tych wszystkich, 
którzy zalegali z dostawami, 
przede wszystkim zaś przez 
tych bogaczy wiejskich, którzy 
posiadają wielotonowe nad
wyżki zbożowe, przetrzymywa
ne na przednówkową spekula
cję-

Oporni kułacy, którzy nie wy
konali w terminie swych zobo
wiązań, otrzymali 1 marca br.

stwierdził Gromyko — postano- 
wiła wprowadzić doń zmianę.

W dawnej redakcji punkt ten 
głosił: „Wykonanie przez cztery 
mocarstwa porozumienia pocz
damskiego o demilitaryzacji 
Niemiec i niedopuszczenie do 
ich remilitaryzacji. W nowej 
redakcji punkt ten ma następu
jące brzmienie: „Wykonanie 
przez cztery mocaistwa poro
zumienia poczdamskiego o de- 
miiitaryzacji Niemiec". Gromy
ko wyraził nadzieję, że punkt 
pierwszy w nowej redakcji bę
dzie możliwy do przyjęcia dla 
trzech mocarstw.

Gromyko przypomniał dalej, 
iż delegacja radziecka niejed
nokrotnie podkreślała bez
względną słuszność swojej pro
pozycji, aby ministrowie spraw 
zagranicznych omówili jako sa
modzielny punkt porządku 
dziennego 6prawę niezwłoczne
go przystąpienia do redukcji 
sił zbrojnych czterech mo
carstw.

wezwanie płatnicze do uiszcze
nie zaliczki w podwyższonej 
wysokości, tzn. 75 proc, zeszło
rocznego wymiaru oraz do do
starczenia zaległej w plano
wym skupie ilości zboża — ja
ko podatku, Ponadto, na pod
stawie rozporządzenia Rady 
Ministrów gminne rady naro
dowe powzięły w stosunku do 
tych bogaczy decyzję o pod
wyższeniu o 15 proc, podatku 
gruntowego za 1951 r.

Dla chłopów mało i średnio
rolnych ustalony został termin 
ulgowy do dnia 10 bm. Do
starczając w tym terminie za
ległe ilości zboża do punktów 
skupu, pracujący chłopi zapew
nili sobie prawo płacenia za
liczki na podatek gruntowy w 
niepodwyższonej wysokości. 
Toteż dostawy zboża w pierw
szej dekadzie marca br. były 
bardzo poważne.

Ogółem, w rezultacie zde
cydowanej postawy pracują
cego chłopstwa 1 przełamy
wania kułackiego oporu oraz 
dzięki szerokiej akcji maso- 
wo-politycznej, do dnia 10 
marca br. chłopi w całym 
kraju sprzedali Państwu o 
319 tysięcy ton zboża więcej, 
niż w tym samym okresie 
roku ub.
W niedzielę, dnia 11 bm. od

były się w całym kraju zebra
nia gromadzkie, poświęcone o- 
cenie dotychczasowych wyni
ków planowego skupu zboża. 
Uczestnicy zebrań, które prze
biegły w nastroju zadowolenia 
z dobrze spełnionego obowiąz
ku, wezwali bogaczy wiejskich, 
zalegających z wykonaniem zo
bowiązań — do jak najszyb
szego odstawienia zboża Pań
stwu.

Jakkolwiek żądanie w spra
wie włączenia do porządku 
dziennego zagadnienia polep
szenia sytuacji w Europie i 
niezwłocznego przystąpienia do 
redukcji sił zbrojnych czte
rech mocarstw jako punktu od
rębnego jest bezwzględnie u- 
zasadnione i słuszne, przedsta
wiciele trzech mocarstw sprze
ciwili się propozycji delegacji 
radzieckiej.

Ponieważ okazało się niemo
żliwe osiągnąć porozumienie co 
do tego punktu na podstawie 
dawnego sformułowania, dele
gacja radziecka — oświadczył 
Gromyko — zgłasza nową pro
pozycję, która oparta jest z je
dnej strony na pierwotnej re
dakcji pierwszego punktu pro
pozycji trzech mocarstw, z dru
giej zaś — na trzecim punkcie 
propozycji delegacji radziec
kiej przewidującym rozpatrze
nie sprawy polepszenia sytuacji 
w Europie i redukcji sił zbroj
nych czterech mocarstw.

W nowej redakcji punkt ten 
ma następujące brzmienie: 
„Rozpatrzenie przyczyn ist
niejącego w Europie napię
cia międzynarodowego oraz 
kroków niezbędnych do za
pewnienia rzeczywistego l 
długotrwałego polepszenia 
stosunków między ZSRR oraz 
USA, Anglią t Francją, włą
czając w to sprawę redukcji 
sił zbrojnych czterech mo
carstw: ZSRR, USA, Anglii 1 
Francji".
Delegaoia radziecka — po

wiedział Gromyko — ma na
dzieję. że punkt ten w sformu
łowaniu zaproponowanym obec
nie przez delegację radziecką 
również będzie możliwy do 
przyjęcia dla przedstawicieli 
trzech mocarstw.

Nawiązując do punktu dru
giego propozycji radzieckich, 
dotyczącego 'sprawy jedności 
Niemiec i zawarcia z nimi trak
tatu pokojowego Gromyko o- 
świadczył, że delegacja radzie-

Francuscy
obrońcy pokoju 

domagają się zawarcia 
paktu pokotu

PARYŻ (PAP). Lokalne ko
mitety obrońców pokoju we 
Francji kierują pisma do 6wych 
delegatów w Paryżu, domaga
jące się przekazania obradują
cym w stolicy Francji zastęp
com ministrów spraw zagra
nicznych czterech mocarstw re. 
zolucji, uchwalonych na zebra
niach obrońców pokoju. Rezo
lucje te żądają zawarcia paktu 
pokoju między pięcioma wiel
kimi mocarstwami.

Zacięte walki w Korei
MOSKWA (PAP). Na wszy- 

sitkich odcinkach frontu oddzia
ły koreańskiej Armii Ludowej 
w ścisłym współdziałaniu z od
działami ochotników chińskich 
w dalszym ciągu toczyły,walki 
obronne przeciwko oddziałom 
nieprzyjacielskim. Szczególnie 
zaciekle walki wywiązały się 

w rejonie Seulu. W. walkach w 

cka, jakkolwiek uważała za
strzeżenia przeciwko pierwot
nej redakcji propozycji radzie
ckich za nieuzasadnione, u- 
względniła życzenia trzech dele- 
gacji i zgodziła siię usunąć z 
punktu drugiego dwa sformu
łowania dotyczące przyspiesze
nia zawarcia traktatu pokojo
wego z Niemcami oraz wycofa, 
nia wojsk okupacyjnych z Nie
miec.

Nowa redakcja teqo punktu 
w istocie rzeczy pokrywa się 
z trzecim punktem propozycji 
trzech mocarstw. Niemniej jed
nak przedstawiciele USA, Fran
cji i Anglii nie wypowiedzieli 
się jasno za przyjęciem tego 
sformułowania.

Pragnąc ułatwić osiągnięci® 
porozumienia w sprawie dru
giego punktu porządku dzien
nego oraz usunąć ostatnie roz
bieżności w tej kwestii delega
cja radziecka wyraża gotowość 
przyjęcia punktu dotyczącego 
sprawy jedności Niemiec i za
warcia z nimi traktatu pokojo
wego w redakcji zapropono- 
wanej przez trzy delegacje, a 
mianowicie: „Problemy doty
czące przywrócenia jedności 
Niemiec i przygotowania trak
tatu pokojowego".

Tak więc — stwierdził Gro
myko — pierwszy punkt po
rządku dziennego został już 
uzgodniony i przyjęty przez 
cztery delegacje, co — mamy 
nadzieję — ułatwi porozu
mienie w sprawie innych 
punktów porządku dziennego.

PRZYZNANIE NAGRÓD STALINOWSKICH
za wybitne osiągnięcia

w dziedzinie nauki i wynalazczości
MOSKWA (PAP). Radziecka nauka 1 myśl tech

niczna osiągnęły nowe wielkie sukcesy. Kierując się 
wzniosłymi ideami Partii Len’na-Stalina radzieccy li
czeni i wynalazcy wnieśli nowy wkład do socjalistycz
nej nauki, techniki 1 kultury.

Rada Ministrów ZSRR przy
znała za wybitne osiągnięcia 
naukowe w roku 1950 — 8 na
gród pierwszego stopnia w wy
sokości 200.000 rubli każda, 33 
nagrody drugiego stopnia w 
wysokości 100.000 rubli każda, 
35 nagród trzeciego stopnia w 
wysokości 50.000 rubli każda 
oraz szereg nagród w wysoko
ści 25.000 rubli.

Prace uczonych radzieckich 
z dziedziny fizyki, matematyki, 
nauk technicznych, chemii, ge
ologii, biologii i nauk rolni
czych, odznaczone nagrodami 
stalinowskimi posiadają wiel
kie znaczenie dla dalszego roz
woju nauki i techniki, dla roz
kwitu wszystkich gałęzi go
spodarki narodowej ZSRR.

Poważną grupę wśród wy-

rejonie Seulu nacierającym od
działom nieprzyjaciela udało 
się sforsować rzekę Hangan i 
posunąć się na północ.

Na środkowym odcinku fron. 
tu oddziały Armii Ludowej to
czą walki obronne na linii 
na północ od Janpenu i Henso- 
nu.

USA wzmacniają garnizony 
w Trizonii

Fabryki Adenauera produkują sprzęt wojenny
Rząd w Bonn w ramach 

swych przygotowań wojennych 
mianował specjalnego komisa
rza dla zbiórki i przydziału zło
mu. Komisarzem tym został 
członek rady nadzorczej kon
cernu „Vereinigte Stahlwerke" 
— Siegfried Seelig..

Remilitaryzacja Trizonii, pro
wadzona przez imperialistów a- 
merykańskich i rząd bonski, 
napotyka na niesłabnący ruch 
oporu ze strony ludności Nie
miec Zachodnich.

15 przewodniczących rad za
kładowych w kopalniach i fa
brykach Nadrenii i Zagłębia 
Ruhry wydało odezwę do robot
ników zachodnio-ni endeckich, 
wzywając ich do wyboru dele
gatów na europejską konferen
cję robotniczą przeciwko remi
litaryzacji Niemiec. Odezwa 
wskazuje, że rozpoczęcie pro
dukcji broni w wielu przedsię
biorstwach i formowanie na
jemnych oddziałów wojsko
wych stanowi dowód przygoto
wań wojennych.

BERLIN (PAP). W Niem
czech Zachodnich rozpoczęto 
budowę nowych dzielnic dla 
wojsk amerykańskich w mia
stach Norymberga, Kitzingen, 
Bamberg, Bayreuth, Fuerth, 
Wuerzburg i Ascaffenburg. W 
związku ze stałym napływem 
coraz nowych wojsk USA do 
Trizonii, amerykańskie władze 
okupacyjne zarekwirowały w 
południowych Niemczech w o- 
kresie od początku styczni* br. 
dalszych 25 budynków kosza
rowych.

Dziennik „Taegliche Rund- 
schau" donosi, że w ramach 
przestawiania gospodarki Nie
miec Zachodnich na tory wo
jenne, w Trizonii rozpoczęło 
produkcję 30 fabryk czołgów, 
17 fabryk silników samoloto
wych, 35 fabryk armat, amuni
cji i materiałów wybuchowych, 
8 stoczni łodzi podwodnych. 
Dziennik podaje, że stocznie w 
Bremie otrzymały ostatnio z 
USA urządzenia pozwalające 
na budowę wielkich okrętów 
wojennych.

różnionych dzieł stanowią pra
ce związane z budownictwem 
gigantycznym obiektów epoki 
komunizmu nad Wołgą, Dnie
prem, Donem i Amu-Darią. Od
znaczono również wiele prac 
z dziedziny medycyny, nauk 
historyczno-filologicznych oraz 
filozoficznych.

W dziedzinie nauk rolniczych 
szereg nagród przyznanych zo
stało za wybitne prace doty
czące uprawy zbóż, pasz oraz 
hodowli zwierząt domowych.

Poważny wkład do walki z 
chorobami stanowi praca prof. 
M. Usjewicza dotycząca funk
cjonowania kory mózgowej, od
znaczona nagrodą stalinowską 
pierwszego stopnia.

Rada Ministrów ZSRR odzna
czyła również nagrodami sta
linowskimi autorów wybitnych 
wynalazków i osiągnięć w dzie
dzinie udoskonalenia metod 
procesów produkcyjnych. 60 
nagród stalinowskich przyznano 
w jednej tylko gałęzi przemy
słu — w budownictwie ma
szyn.

Wynalazki i prace z tej dzie
dziny, za które przyznano na
grody stalinowskie, rozwiązu
ją różnorodne zagadnienia bu
downictwa maszyn, oznaczają 
nowy krok naprzód w dziedzi
nie dalszej automatyzacji ra

dzieckiego przemysłu i górnic
twa, w dziedzinie mechanizacji 
rolnictwa, dalszego eliminowa
nia pracy ręcznej.

Nagrodami stalinowskimi od
znaczono również liczne zespo
ły robotników, nowatorów pro
dukcji i techników, którzy 
skonstruowali aparaty do auto
matycznego spawania elek
trycznego, nowe automatyczne 
tokarki itd.

Na liście odznaczonych na
grodami stalinowskimi znajdu
ją się członkowie Akademii 
Nauk, profesorowie i inżynie
rowie, robotnicy i nowatorzy 
produkcji.

Stan wyjątkowy
w Nowej Zelandii
LONDYN (PAP). Dokerzy 

nowozelandzcy strajkują iuż 
czwarty tydzień, domagając 6ią 
podwyżki płac. Na znak soli
darności z dokerami porzucili 
pracę robotnicy transportu, gór
nicy. robotnicy magazynów wę
glowych i innych zakładów pra
cy. Aby zapobiec wybuchowi 
strajku powszechnego, władze 
Nowej Zelandii ogłosiły 21 lu
tego stan wyjątkowy.

Mimo brutalnych metod poli
cji, strajk dokerów trwa. W 
portach zgromadziły się setki 
statków, które czekalą na wy. 
ładunek.

Rząd odwołuje część żołnierzy 
z odbywających się obecnie 
manewrów, aby skierować ich 
do pracy w portach.



Chorzy będą otoczeni 
troskliwą opieką

Załogi szpitali przystępują do współzawodnictwa 
w usprawnieniu lecznictwa

WARSZAWA (PAP). Apel 
załogi Szpitala Miejskiego nr 4 
w Katowicach o podjęcie szła- 
chętnego ■współzawodnictwa w 
walce o zdrowie pracownika 
oraz przedterminowe wykona
nie planu 6-le*tniego podejmują 
załogi innych szpitali.

M. in. poważne zobowiązani*? 
lepszego 'wykonania, planu u- 
sług leczniczych ‘ otoczenia 
chorych najbardziej troskliwą 
opieką i pielęgnacją podjęła na

Strajk
w CHILE

NOWY JORK (PAP). Z 
Chile donoszą, że 17 tysięcy 
strajkujących w prowincji Con- 
cepcion odmówiło wykonania 
rozkazu władz co do natych
miastowego powrotu do pracy. 
Strajk trwa już drugi tydzień. 
Górnicy domagają się podwyż
ki płac. ,

W mieście Valparałso poli
cja napadła brutalnie na wiec 
bryki Vinia del Marr, przyczyni 
kilkudziesięciu robotników zo
stało ciężko rannych. Rząd chi
lijski wydał rozkaz zajęcia fa
bryki przez wojsko.

masowym zebraniu załoga szpi
tala im. Narutowicza w Krako
wie oraz załoga szpitala dla 
psychicznie chorych w Kobie.

i rzynle.
| Liczne zobowiązania niezmier
nie cenne dla podniesienia na

i wyższy poziom usług leczni- 
1 czych podjął fachowy wysoko ■ 
j wykwalifikowany personel szpi- 
tala im. Najutowicza. Doktorzy: 
Kamieński. Czech i Guschlbau- 
er zobowiązali się w toku wy
konywania pracy zawodowej 
pogłębiać wiedzę 3 młodszych 
lekarzy tak, aby stali eię dni 
■wysoko wykwalifikowanymi spe- 
cjalistami. Oklaskami przyjęli 
zgromadzeni zobowiązanie star, 
szych pielęgniarek oddziału pe
diatrii i neurologii, które po
stanowiły przeszkolić 40 młod
szych pielęgniarek.

Podobne zobowiązania skła
dali przedstawiciele zespołów 
pracowników laboratoriów od
działu ginekologicznego, położ
niczego, chorób wewnętrznych 
i innych.

Wiele konkretnych zobowią
zań oszczędnościowych podjęli 
pracownicy personelu admini
stracyjnego szpitala w Kobie- 
rzynie. Ogólna wartość tych 
zobowiązań wynosi ponad 
19.000 złotych. J.;i

OKRĘTÓW, 
POLICJI I

dla uczestni-

ca-

Robotnicy Barcelony kontynuują strajk
Masy pracujące Hiszpanii, Fracji i Włoch 

potępiają okrutne postępowanie reżimu Franco
WARSZAWA (PR). RZĄD FRANKISTOWSKIEJ HISZ

PANII STOSUJE OSTRE REPRESJE PRZECIWKO UCZESTNI
KOM STRAJKU POWSZECHNEGO. DO BARCELONY PRZY
BYŁA OSTATNIO ESKADRA W SKŁADZIE 40 
Z MADRYTU PRZESŁANO SILNE ODDZIAŁY 
WOJSKA.

Również 1 z Innych okolic 
Hiszpanii do Barcelony przyby
wają coraz to nowe oddziały 
policji 1 wojska. W wielu miej
scach doszło do starć między 
strajkującymi a policją. Pra
codawcy otrzymali, od rządu 
polecenie wstrzymania zapłaty 
■dla wszystkich strajkujących i 
natychmiastowego zwolnienia z 
pracy aresztowanych robotni
ków.

Mimo represji strajk bohater
skich robotników Barcelony 
trwa nadal. W licznych mia
stach Hiszpanii odbyły się 
strajki na znak solidarności ze 
strajkującymi robotnikami Bar
celony, W Madrycie zwołano 
nadzwyczajne posiedzenie ga
binetu.

RZYM. Na wieść o maso
wym wystąpieniu robotników 
Barcelony włoska klasa robotr 
nicza zamanifestowała swe bra-

terskie uczucia 
ków strajku barcelońskiego o- 
raz dla ludu pracującego 
łej Hiszpanii i Katalonii.

Na znak solidarności z ro
botnikami Barcelony odbyły się 
strajki w Turynie, Mediolanie, 
Bolonii, Florencji i w innych 
miastach włoskich. Robotnicy 
licznych fabryk włoskich ogło
sili odezwy, domagające się, 
by rząd de Gasperi'ego natych
miast odwołał swego ambasa
dora z Madrytu.

PARYŻ. Wydarzenia bar- 
celońskie odbiły się potężnym 
echem w całej Francji. Boha
terska postawa mas pracują
cych Barcelony wzbudziła po
dziw francuskiego ludu pracu
jącego i wszystkich szczerych ją wszelkimi! sposobami niedo- 
demokratów, oraz wzmogła u* puścić do pokojowego rozwią- 
czucia braterskiej solidarności ^ania problemu niemieckiego, 
z klasą robotniczą Katalonii i chcą rozciągnąć okupację ame-
eałej Hiszpanii.

— Zatem jestem za odbudową — ciągnął Piątek. — Po
bieżne oględziny fabryki potwierdziły moje przypuszczenia, 
gra jest warta świeczki.

Znów przerwał, oparł się łokciami o biurko.
| — w Wydziale boją się decydować — mruknął Kawecki. 

Piątek uśmiechnął się i rzekł z rozbrajającym spokojem:
— Więc my ich sprowokujemy. Spojrzał na Kaweckiego:
— Jak wielkie mamy zapasy towaru uratowane przed 

Niemcami?
Kawecki sięgnął po notes, otworzył go, zaczął odczyty

wać nazwy artykułów i cyfry.
— Ile możemy za to uzyskać, ile pieniędzy? — przerwał 

mu Piątek.
— Mogę do jutra obliczyć.
— Bardzo proszę.

Piątek znów przeniósł wzrok na obecnych:
— Wydział pozwolił nam dysponować zapasami. Podobno 

sporo gotowego towaru ludzie ukryli przed Niemcami. Czy 
wszystko zwrócono?

— Nie wszystko odparł Kotowicz, wielu jeszcze nie po
wróciło, wielu też po powrocie nie przyszło do roboty. Nie 
wierzą, że z fabryki coś będzie, pędzą bimber. Na jutro 
wyznaczyliśmy walne zebranie załogi, mamy 34 pracowni
ków, wybierzemy Radę Zakładową. Rada musi się zająć 
ściągnięciem utkrytych towarów. Trzeba uderzyć w su
mienie ludzi.

Piątek słuchał go uważnie, umiał słuchać.
— Otóż — odezwał się, gdy technik skończył — propo

nuję, aby nie czekając na zatwierdzenie naszej fabryki, 
przystąpić do jej odbudowy z własnych funduszów. Uru
chomić przede wszystkim octownię, to daje duży dochód, 
następnie dział galenowy, później phasphit... To są zdaje 
się najmniej zniszczone działy. Spojrzał ha Wieczorka.

— Stefan, ile czasu potrzeba na uruchomienie octownl?
Wieczorek namyślał się, nie bardzo znał się na tych apa

ratach, rzadko przy nich robił.
Zamiast niego odpowiedział Kotowicz:
— Mniej więcej rok.
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Zawrzeć traktat pokojowy z Niemcami!

zby Ludowe] NRD
do przedstawicieli czterech mocarstw

i

BERLIN (PAP). Dnia 14 marca odbyło się VII plenarne po
siedzenie Izby Ludowej Niemieckiej Republiki Demokratycz- 

, nej, na którym przewodniczący Izby — Dieckmann zakomuni
kował, ie prezydium Izby zwróciło się z apelem do rządów 
czterech mocarstw o włączenie do porządku dziennego Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych sprawy przygotowania i za
warcia traktatu pokojowego z Niemcami w r. 1951.

Dieckmann podkreślił, że tyl
ko rząd radziecki udzielił odpo
wiedzi na propozycję Izby Lu
dowej 1 wyiaził zgodę na włą
czenie tei sprawy do porządku 
dziennego sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych.

Następnie Dieckmann udzielił 
głosu premierowi Grotewohlo- 
wi, który złożył oświadczenie 
rządowe zatytułowane „Walka 
o traktat pokojowy i jedność 
Niemiec".

Po szczegółowym omówieniu 
wysiłków rządu NRD j Izby Lu- 
dowej, zmierzających do ułat
wienia zjednoczenia Niemiec 
na pokojowej i demokratycz
nej podstawie oraz zawarcia 
traktatu pokojgweqo z Niemca, 
mi Grotewohl podkreślił, że 
wysiłki te spotkały się z gorą
cym poparciem całego narodu 
niemieckiego.

Adenauer 1 Schumacher. któ- 
rzy wbrew woli i żywotnym 
interesom naroriu niemieckiego 
odmówili podjęcia wspólnych 
rozmów, dowiedli jasno, że w 
ogóle nie zamierzają liczyć się 
z wolą narodu niemieckiego. 
Wbrew twierdzeniom Adenaue- 
Ta. fakty -świadczą, że remilita- 
ryzacja Niemiec uosuwa eię na. 
przód pełną parą.

Jak wynika z ogłoszonych 
danych, w październiku ub. r. 
w zachodnich strefach Niemiec 
i w zachodnich sektorach Ber
lina istniały niemieckie i cu
dzoziemskie formacje żołnierzy 
najemnych oraz różne formacje 
policji liczące łącznie 456 tys 
osób. Ponadto Adenauer przy- 
rzekł Eisenhowerowi 200 tys 
żołnierzy niemieckich dla arnfi 
atlantyckiej, zobowiązuje się 
podn:eść tę cyfrę do końca br. 
o dalszych 100 tys.

Jednocześnie gospodarkę Nie 
mieć Zachodnich przestawia się 
na tory ekonomiki wojennej. 
Przeszło 60 zakładów przemy
słowych pracuje dla celów wo
jennych.

Adenauer i Schu mach er z roz
kazu swych mocodawców usiłu.

nie z terytorium Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Adenauerowie 1 Schumache- 
rowie zamierzają zastosować 
metody Li-Syn-Mana dla przy* 
gotowania agresji. Adenauer do. 
maga się rozciągnięcia dyktatu
ry amerykańskiej na ziemie 
polskie na wschód od Odry i 
Nysy. Tym samym domaga się 
on rozpętania trzeciej wojny 
światowej.

Polityka Adenauera — pod
kreślił premier Grotewohl — 
sprzeczna jest z Interesem i 
pragnieniem narodu niemiec
kiego, który dąży do pokoju i 
pokojowego budownictwa. Dla
tego też miłująca pokój lud
ność Niemiec domaga się usu
nięcia Adenauera.

Wyrażając przekonanie, że 
Adenauerom i Schumacherom 
nie uda się przeszkodzić w odby
ciu ogólnoniemieckich rozmów, 
premier Grotewohl oświadczył 
w zakończeniu:

Kobiety Francji mówią-,,NIE“!
Paryż, w marcu.

Wobec 30 tysięcy kobiet 
zgromadzonych w ogromnej 
sali miejskiej w Gennevilliers, 
złączonych wspólnym porywem, 
nie sposób zachować zimne oko 
obserwatora: mój obraz jest o- 
pisem mego wzruszenia i tego 
uczucia solidarności, które opa
nowało na sali każdą z uczest
niczek zjazdu.

Ze wszystkich stron kraju, na 
wezwanie Związku Kobiet 
Francji i Innych licznych demo
kratycznych organizacji kobie
cych, zjechały się do Paryża 
matki i żony, aby wyrzec waż
kie słowo w sprawie pokoju. 
Przebiegam oczami jedną grupę 
za drugą, jeden transparent za 
drugim, wypisane na płótnie 
hasła i skąpe a gorące słowa 
płynące z ust delegatek, skła
dają 6ię na społeczną i uczu
ciową mapę Francji. Żony do- 
kerów przynoszą z odległych 
portów okrzyk ludu wybrzeży. .. . . ,.

rykańską na całe Niemcy łącz- I

Wieczorek spojrzał na niego, nie lubił technika.
— Mnie wystarczy osiem — dziewięć miesięcy, jeśli 

oczywiście Misiak powróci, no i jeśli dostaniemy jakie 
takie wyposażenie warsztatów. Resztę sami zrobimy, części 
zamienne sami zrobimy, ale trzeba wyposażyć warsztaty.

Piątek z kolei spojrzał na Zagórnego.
— Czy istnieje już u nas komórka partyjna?
Zagórny skinął głową. — Od dwóch dni trwają zapisy. 

Spisują kandydatów, P. P. S. też się ruszyła. W przyszłym 
tygodniu wybory sekretarzy.

— Trzeba uderzyć do władz po linii partyjnej. Stefan 
ma rację, trzeba wyposażyć warsztaty.

Było już późno. Księżyc wzeszedł, wisiał w wybitym oknie 
Jak mosiężna tarcza. Zebranie przeciągało się, wiatr szu- 
miał w suchych krzakach dzikiego wina, oplatających mu- 
ry budynku, przenikał przez wybite okno, zdawało się, że 
ten wiatr rozwiewa ciężką atmosferę, która od miesięcy 
panowała wśród ludzi z Piasków. Mówili coraz głośniej, 
coraz goręcej.

Tylko Piątek pozostał spokojny, umiejętnie kierował roz
mową, która niewiadomo kiedy i jak przeistoczyła się w 
naradę wytwórczą.

— W planie, który opracujemy wspólnie z komisją — mó
wił inżynier — trzeba uwzględnić odbudowę wszystkich 
pawilonów, uruchomienie przynajmniej połowy działów 
wytwórczych — w roku 1946. Jeżeli tego się podejmiemy 
może władze będą skłonne wciągnąć nas już w tym roku 
w ogólnopolski plan odbudowy przemysłu. Uprzedzam — 
Piątek podniósł głos, że to będzie ogromny wysiłek, że to 
zadecyduje o przyszłości Piasków, naszych Piasków — 
uśmiechnął się, po swojemu, trochę zmieszany, nie lubił 
zdradzać publicznie swoich uczuć.

VII.
Był upalny lipcowy dzień. Las rosnący po obu stronach 

szosy pachniał mocno żywicą i zeszłorocznymi, zbutwiały
mi liśćmi. Motor samochodu pracował równo, szosa była 
dobra. Ale siedzący Suchy obok Cygana miał humor nie
najlepszy. Posprzeczał się z Wieczorkiem. Czego ten czło
wiek od niego chce? Czyż rozwożenie octu nie jest takim 
samym dobrym zajęciem jak każde inne? A że Antoni ma 
krew włóczęgi w żyłach, to już jego sprawa, i Wieczorek 
nie ma nic do tego.

„Musisz się zająć jakąś mądrzejszą robotą? — to są sło
wa Stefana, które powtarza przy każdej okazji, aż do mdło
ści. Antoni wie co o tym myśleć. Stefan nie lubi Kotowicza, 
w jego języku nazywa się to »nie mam zaufania do tego 
człowieka'1. (Ciąg dalszy nastąpi)

„RZĄD NIEMIECKIEJ REPU
BLIKI DEMOKRATYCZNEJ 
ŚCIŚLE ZWIĄZANY Z CA
ŁYM NARODEM NIEMIEC
KIM BĘDZIE ZDECYDOWA
NIE WALCZYŁ O POKOJOWE 
ZJEDNOCZENIE NIEMIEC.

Rząd wzywa naród do zama
nifestowania swej solidarności 
z uchwałami Światowej Rady 
Pokoju oraz do wysunięcia żą
dań w sprawie zawarcia paktu 
pokoju między 5 wielkimi mo
carstwami, przeprowadzenia re
ferendum ogólnonarodowego 
przeciwko remilitaryzacji, za
warcia traktatu pokojowego w 
r. 1951 oraz utworzenia Ogól- 
noniemieckiej Rady Ustawo
dawczej, co winno być prze
słanką pokojowego rozwiąza
nia kwestii niemieckiej

Rząd wyciąga dłoń do 
wszystkich ludzi dobrej wo
li, do wszystkich ludzi, któ
rzy gotowi są walczyć o 
pokój i będzie z jeszcze 
większą energią zwalcza! 
podżegaczy wojennych.

Jesteśmy świadomi, że w ten 
sposób służymy ojczyźnie, lia

rodowi, Jego młodzieży, poko
jowi ludzkości."

Po dyskusji Izba Ludowa 
Jednomyślnie uchwaliła
wspólne oświadczenie, w któ- 
rym domaga się m. In. umie
szczenia na porządku dzien
nym Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych 4 mocarstw 
sprawy przygotowania i za
warcia traktatu pokojowego 
i Niemcami.

400 spółdzielni 
produkcyjnych 

na Dolnym Śląsku
WROCŁAW (PAP). 14 bm. 

zarejestrowana została czterech- 
setna z kolei spółdzielnia pro
dukcyjna na Dolnym Śląsku. 
Założyli ją chłopi gromady Gi
lów, w pow. dzierżoniowskim, 
gdzie jest już obecnie 29 spół
dzielni

W rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej na Dolnym Ślą
sku przodują obecnie chłopi, 
pow. Ząbkowice, którzy zorga
nizowali 47 spółdzielni produk
cyjnych, z czego 32 w roku 
bieżącym. * j

(Telefonem od korespondenta API)
francuskich: „Precz z bronią 
amerykańską!" Maria Daumont 
wywołuje przed zebranymi o- 
brąz swego życia: mąż — gór
nik, wzięty przez gestapo, traci 
wzrok, a następnie zostaje za
gazowany w Oświęcimiu; 18- 
letni syn ginie w walkach o 
wyzwolenie kraju. Maria Dau- 
mont mówi o coraz to nowych 
wyrzeczeniach kobiet francu
skich. I — mimo że mówi o 
sprawach trudnych, troskach i 
kłopotach — jej wiara i siła w 
walce o lepsze jutro nie słab
ną.

Z megafonu spływa na salę 
głos dziecka. To dziewczynka z 
Oradour przypomina tragiczny 
koniec swej siostrzyczki, która 
spłonęła zamknięta w podpalo
nym przez hitlerowskich zbirów 
kościele. Ile tu kobiet, które 
potraciły na wojnie dzieci!

„Jestem tu po to, aby bronić 
dzieci innych kobiet" — mówi 
jedna z nich. Wydaje się, że 
wspomnienia o zmarłych dodają 
sił w walce o żywych.

Mapa społeczna Francji zło
żona i tych porytych troską i 
codziennym trudem twarzy jest 
wielobarwną: są tu kobiety róż
nych zawodów, różnych prze
konań i różnych wyznań. Ale 
mapa uczuciowa Jest Jednoro
dna: wszystkie te kobiety zje
dnoczone są we wspólnym u- 
miłowaniu pokoju i wspólnej 
walce o pokój.

Słowa Lodine Chomąt, sekre
tarki generalnej Związku Ko
biet Francuskich, są wyrazem 
przekonań wszystkich obec
nych: „Największa ofiarność i 
najbardziej wytężony wysiłek 
będą przecież zawsze mniej 
trudne, mniej krwawe 1 mniej 
bolesne, niż nowa wojna świa
towa!"

Irena Joliot-Curie ze zgrozą 
przypomina, że obecne wydatki 
wojenne Francji wynoszą pra
wie połowę całego budżetu 
państwowego.

„Za cenę 4 karabinów ma
szynowych można zbudować 
nowoczesne mieszkanie. Za ce
nę 1 samolotu wojskowego mo
żna zbudować 75 sal szkolnych 
albo 10 żłobków dziecięcych. 
Za cenę 1 czołgu można zbudo
wać 20 traktorów. Koszty wy
posażenia 15 dywizji pancer
nych w Europie równe są sumie 
wystarczającej na odbudowę 
3,5 mil. mieszkań dla 15 mil. 
osób."

Na szalach wagi zdrowej lo
giki waży się z jednej strony 
perspektywa dostatniego życia 
pokojowego, z drugiej widmo 
nowej wojny, zagrażającej ca
łej cywilizacji ludzkiej.

Cóż dziwnego, że kobiety 
francuskie wraz z kobietami ca
łego świata wybierają to pier
wsze? Cóż dziwnego, że kobiety

francuskie nie chcą dopuścić, 
aby ziemia Francji zamieniła 
się w pole bitewne i w pogo
rzeliska podobne do nieszczęs
nej Korei? Cóż dziwnego, że 
kobiety nie udzielają swego po
parcia rządowi drożyzny, nędzy 
i wojny, a walczą o rząd bro- 
nlrcy pokoju 1 szczęścia wszy
stkich?

W chwili, gdy w Paryżu od
bywa się konferencja 4 zastęp
ców ministrów 6praw zagrani
cznych, aktywny udział kobiet 
w plebiscycie narodowym prze
ciw remilitaryzacji Niemiec na
biera szczególnej doniosłości: 
Francuzi, przeciwstawiający 
zbrojeniom Niemiec Zachodnich 
potężne „Nie"!, pomięta ją do
skonale o tym, że w ciągu o- 
statnich 75 lat mężczyźni Fran
cji i Niemiec trzykrotnie zabi
jali się wzajemnie; Francuzi 
nie życzą sobie powtórzenia tej 
tragedii.

„Jeśli będziemy tego chclały
— nie będzie wojen!" — woła
ją kobiety francuskie na sali w 
Gennevilliers.

„Na całej powierzchni kuli 
ziemskiej ludzie zaciągnęli 
straż!" — głosi uroczyste ślu
bowanie złożone jednogłośnie 
przez 30 tysięcy delegatek. Tak, 
ludy zaciągnęły straż i wszys
cy o tym wiedzą. Delegatki ró
żnych krajów obecne w Genne- 
villiers dały temu gorący wy
raz. Największy entuzjazm 
wzbudziły pozdrowienia prze
słane przez Antyfaszystowski 
Związek Kobiet Radzieckich. 
Serca kobiet francuskich nie są 
niewdzięczne. Francuzki pamię
tają, co zawdzięczają Związko
wi Radzieckiemu; pamiętają, 
jaką rolę Kraj Socjalizmu ode
grał w wojnie przeciw faszyz
mowi, Jaką rolę odgrywa w 
walce ludów świata o pokój.

„Matki francuskie nigdy nie 
dadzą swych synów na wojnę 
przeciw Krajowi Rad" — przy
sięgały matki francuskie na II 
Międzynarodowym Kongresie 
Kobiet. W Gennevilliers kobie
ty francuskie wznowiły tę przy- 

która nabiera szczególnej 
doniosłości w chwili, gdy przy
gotowania imperializmu do kru
cjaty przeciw Związkowi Ra
dzieckiemu stają się coraz jaw
nie jsze i cynicznie jsze.

Zjazd był manifestacją siły, 
był etapem i nowytn sygnałem 
do wzmożenia wysiłku w budo
waniu barykady pokoju.

Kiedy słuchałam w natłoczo
nej sali w Gennevilliers dźwię
ków „Marsylianki" i kiedy pa
trzyłam na morze głów kobie
cych — uświadomiłam sobie w 
pełni moc, zawartą w ślubowa
ni kobiet całego świata:

„Jeśli będziemy tego chdały
— wojny nie będzie!"...

Jeanette Sauvage



Za wielką wodą

Lew i cielec...
Qprawa nominacji amerykań

skiego admirała na dowód
cę floty spod znaku atlantyc
kiego, nie daje spać spokojnie 
angielskim wyspiarzom. Ich 
tradycyjna duma jako ,Panów 
Mórz" została mocno dotknię
ta. Szczególnie stary Churchill 
nie może z tego powodu zmru
żyć oka! Przypomina więc pu
blicznie, że podczas ostatniej 
wojny flota brytyjska zatopiła 
trzy razy więcej hitlerowskich 
łodzi podwodnych aniżeli flota 
amerykańska". Nikt nie powie 
chyba — narzeka dalej sędziwy 
podżegacz — że jestem nie- 
przyjażnie usposobiony wobec 
Amerykanów; lecz zdaje mi 
się, że naród angielski nie mo
że już się więcej poniżać".

Zaiste! Dolarowy cielec po
stawił swoją stopę na wspania- 
lym ongiś — lwie brytyjskim. 

Niebezpieczne pytanie... 
TjjT" Ameryce doskonale kwit

ną i rozwijają się roz
maite pseudo-naukowe insty
tuty, których jedynym zajęciem 
jest organizowanie publicznych 
ankiet na przeróżne tematy. 
Otóż jeden z takich instytutów 
zapytał się szerokiego ogółu o- 
bywateli amerykańskich, czy 
orientują się, kto to jest oby
watel noszący nazwisko „Ache- 
son"? Okazało się że 35 proc, 
zapytanych nie umiało dać od
powiedzi.

Jednym słowem nie zorien
towali się.

Wydaje się jednak że powo
dy tej „niewiedzy" mogą być 
podwójnej natury. Po pierwsze 
— albo jedna trzecia szanow
nych amerykańskich obywateli 
czyta w gazetach ojczystych 
jedynie i wyłącznie „comic 
strips" (histor.e obrazkowe), 
albo owej, jednej trzeciej 
„niewiedzących" mogło się 
wydawać wiele wygodniejszym 
uchodzić raczej za nieuświado
mionych; po prostu, by przez 
zbytnie interesowanie się poli
tyką nie wpaść w podejrzenie 
„komisji dla badania działalno
ści antyamerykańskiej".

Trudno przypuszczać, żeby 
była jeszcze trzecia możliwość.

Miasteczko, jak tysiące innych. Od dworca idzie się ni 
drogą, ni ulicą, która prowadzi na rynek. Stamtąd już nie 
zbłądzisz, bo nie ma gdzie. W pięciu minutach obejdziesz 
całe miasto, wzbudzając większe zainteresowanie, niż 
sam przypuszczasz. Na pozór — nic tutaj się nie dzieje, 
na pochyłych uliczkach pustawo i sennie, tylko łaciaty kot 
łazi po parapecie okna, za którym zakurzone doniczki 
czekają na słońce. A jednak...

Było to dawno
Trzeba 6ię tylko rozejrzeć 1 

porozmawiać z ludźmi. Na po
czątku powiedzą ci, że Ostro
róg to bardzo stare miasto. To 
samo mówią kroniki, w któ
rych już, w roku 1220 wspom
niano o Dobrosławie z Ostroro- 
ga, wojewodzie poznańskim. 
Największy rozkwit miasteczka 
przypada na wiek XVI, kiedy 
to powstaje w nim słynna na 
cały kraj biblioteka i archi-, 
wum, zaprowadzona przez „bra
ci czeskich". W wodach jeziora 
zwanego Wielkim, odbijały się 
mury zamczyska, siedziby O- 
strorogów, a z drugiej strony 
rozrastało się bujnie miastecz
ko. Powstawały liczne cechy, w- 
których prym dzierżyli sukien
nicy. Miasto słynęło również z 
wyrobów ceramicznych. W la
tach tych Ostroróg pobija re
kord swój — liczy aż 5000 
„dusz"! Już nigdy nie miał on 
osiągnąć takiej liczby miesz
kańców. Z latami zmienił się 
pan na zamku, a jego następca 
miał inne kaprysy, niż pielęg
nowanie nauki. Rychło prześla
dowania religijne przepędziły 
„braci czeskich" z ich uczono- 
ścią, samo zaś miasto trzykrot
nie padło pastwą pożaru.

Nadeszły lata XIX i XX stu
lecia. Ostroróg podupadał coraz 
bardziej. Z dawnej świetności 
gospodarczej pozostały tylko 
wspomnienia, z zamku — pa
górki, zarosłe trawą. Brak pra
cy w Ojczyźnie, pchał ludzi „na 
Saksy". Po 1918 roku nie było

Zagadnienie postawy majstrów fabrycznych
Przykład z Nowej Soli

Uchwałą Prezydium Rządu o' cownic z jednej pracy do dru-
<73 i 5 rh z-rini riA rnXA’nin7 70roli, zadaniach i uprawnieniach 

majstra w uspołecznionych 
przemysłowych zakładach pra
cy Rząd i Partia dały wyraz 
pełnego zaufania do naszej ka
dry majstrowskiej. Odtąd maj
strowie są pełnoprawnymi kie
rownikami podstawowych og
niw produkcyjnych. Stało się 
to możliwe dzięki wzrostowi u- 
świadoimienia politycznego ogó. 
łu majstrów, dzięki faktowi, że 
żmieniła się ich rola w ustroju 
ludowym. O ile bowiem w u- 
6troju kapitalistycznym maj
ster był typowym naganiaczem 
eksploatowanych przez kapita
listów robotników, o tyle w u- 
stroju demokracji ludowej, ma
jąc nieograniczone- możliwości 
rozwijania swej inicjatywy i 
zdolności, staje się coraz bar
dziej organizatorem pracy i fa
chowym nauczycielem robotni
ków. Nie wszyscy jednak zro
zumieli i pojęli właściwie 6we 
zadania.

Rozpatrzmy to zagadnienie 
na przykładzie oddziału prząś- 
nic mokrych Nadodrzańskich 
Zakładów Przemysłu Lniarskie- 
go w Nowej Soli.

giej. Okazało się również, że 
na oddziale prząśnic mokrych 
mają miejsce postoje, których 
źródła dopatrywano się w złej 
organizacji pracy, niefachowej 

niedbałej obsłudze maszyn.
Robotnice stwierdziły rów

nież, że ruch wielowarsztato- 
wy nie spotkał się z właści
wym poparciem kadry maj- 
strowsklej, co gorsza, w wie
lu wypadkach spychany by
wał na niewłaściwe tory. 
Przejawiało się to najczęściej 

w formie przydzielania fawo
ryzowanej przez majstra prząd
ce tzw. niewykwalifikowanej 
pomocy, która w zasadzie była 
prządką. W ten sposób rzeko
ma praca na dwóch prząśnicach 
była w istocie pracą indywidu
alna, zarobki jednak były bez 
porównania wyższe. Wypacza
no zatem całkowicie ideę szko
lenia nowych kadr oraz zasadę 
ruchu wielowarsztatowego.

i

Sprawa ruchu 
wielowarsztatowego

Jadwiga Sobota, prządka, o- 
trzymała urlop macierzyński. 
Po powrocie do pracy przydzie
lono jej inną maszynę. Nie- 
obeznana z nową prząśnica nie 
mogła wykonać normy, Czując 
się pokrzywdzoną tego rodzaju 
decyzją, zwróciła się z tą spra
wą do rady zakładowej. Przy
pomniano sobie wówczas, że 
nie jest to pierwszy wypadek 
wnoszenia zażaleń na utrudnia
jące pracę decyzje majstrów 
oddziału prząśnic. Zwołano więc 
zebranie wszystkich pracownic 
tego oddziału, na którym obec
ni byli również majstrowie. Ro
botnice jednak milczały. Dopie
ro pod nieobecność majstrów 
zebrane kobiety zaczęły wypo
wiadać się śmielej. Ujawniono 
szereg niedociągnięć, świadczą
cych O' lekceważącym łub 
wręcz szkodliwym ustosunko
waniu się niektórych majstrów 
do zadań produkcyjnych i za
trudnionych w przędzalni ro
botnic. Zwrócono uwagę na 
liczne przykłady biurokratyzmu 
ii kumoterstwa uprawianego* 
przez majstrów, na niechętne 
udzielanie pomocy i porad fa
chowych, na nieuzasadnione .1 
nieprzemyślane przerzuty pra-

Brak awansów kobiet 
w dziale produkcji 
Poruszono również sprawę 

awansu kobiet. Robotnice zapy
tywały, dlaczego w dziale przę
dzalniczym zatrudniającym pra
wie wyłącznie kobiety, z któ
rych niejedna pracuje cztery 
lub nawet pięć lat w tych za
kładach, nie wysuwa się ich 
po odpowiednim przeszkole
niu na stanowiska majstrów i 
kierowników. Przecież przykład 
Leokadii Berus, która po ukoń
czeniu Technikum w Łodzi za
awansowała z prządki na sta
nowisko zastępcy kierownika 
działu, wskazuje jasno, że są 
zdolne kobiety, które w dużej 
mierze mogłyby zmnie;szyć od
czuwany brak fachowców.

Dlaczego awansowanie ko
biet idzie w najmniej właści
wym kierunku, a mianowicie 
w przerzucaniu od pracy pro
dukcyjnej do pracy administra
cyjnej?

Dlaczego prządce Józefie Dec 
kierownictwo oddziału prząśnic 
mokrych uniemożliwiło objęcie 
funkcji starszej obcinaczki, po
mimo posiadania przez nią kwa
lifikacji w tym kierunku?

Nie dziw, że w tych okolicz
nościach plan oddziału prząśnic 
mokrych nie został wykonany 
w ciągu ostatnich kilku mie- 

> sięcy.
Jakie przedsięwziąć kroki, by 

stan ten uzdrowić? O tym na- 
piszemy w następnym artykule.

Cz. W.

lepiej. Jakoś tam ludziska żyli, 
z dnia na dzień, biednie, dale
ko od świata, przy kopcącym 
ogarku świeczki...

Nowe życie 
w sJarym miasteczku 
Nadszedł rok 1945. Ostroróg 

zaczyna budzić się z wiekowe
go uśpienia. W roku 1946 po
wstaje tartak. W lipcu 1947 
przełomowa chwila — w całym 
miasteczku świeci elektryczne 
światło. Tu i ówdzie powstają 
nowe domki. Rok 1949 przynosi 
nową szatę zaniedbanemu ryn
kowi, na którym założono traw
niki i ustawiono ławki. W tym 
samym roku remontuje się bi
bliotekę, liczącą półtora tysią
ca książek. Miejsce błotnistych 
ulic zajmują nowe nawierzch
nie. W roku następnym szkoła 
otrzymuje nowy dach, a mia
steczko około tysiąca metrów 
nowego chodnika.

Ale drugie najważniejsze 
elektryfikacji wydarzenie 
życiu Ostroroga przypada 
rok bieżący.

Jeden na cały powiat
Zaczęło się od tego, że pew

nego lutowego poranku przyje
chała do Ostroroga grupka mło
dych ludzi. Było tam 5 agrono
mów i kierownik, a ich zada
nie polegało na uruchomieniu 
w miasteczku Państwowego O- 
środka Maszynowego. Senne 
miasteczka nabrało rumieńców 
życia. Dziś na podwórzu POM-u 
warczą traktory, z powiatu zjeż
dżają siewniki i inne maszyny 
rolnicze. W warsztatach wre 
gorączkowa praca. Wszak o- 
strorógski POM ma obsłużyć 
cały szamotulski powiat!

— Na razie jest nas w sumie 
kilkunastu — mówią sympa
tyczni POM-iacy. — Ale już za 
kilka dni przyjadą traktorzyści 
i mechanicy. Mamy dla nich 
mieszkania, choć o to tutaj nie 
łatwo, mamy również pomiesz
czenia na biura, ale...

Pospiesz się
Gminna Spółdzielnio!
To „ale” jest rzeczywiście 

problemem. Mianowicie w O- 
strorogu nie ma gospody ludo
wej. W tym miasteczku o obiad 
bardzo trudno. Dotychczas nie 
było ruchu, zrzadka trafiał się 
jakiś przyjezdny, a jeśli się 
trafiał, to jak najszybciej ucie
kał do Szamotuł. Obecnie, z u- 
wagi na uruchomienie POM-u, 
zagadnienie stołówki staje się 
sprawą palącą. Jak się dowia
dujemy, miejscowa Gminna 
Spółdzielnia czyniła już próby 
■w tym kierunku. Próby te by
ły widocznie za mało energicz
ne, skoro sprawa stanęła w 
miejscu.

Jeszcze o ziarnie
Jako się rzekło, z dawnych 

tradycji gospodarczych Ostro
roga pozostały tylko wspomnie
nia. Obecni jego mieszkańcy 
(jest ich 1160) to przeważnie

po 
w 

na

Z teczki „Instytucje wyjaśniają"

robotnicy, dojeżdżający do pra
cy do innych miast, 46 rodzin 
żyje z rolnictwa. Są to prawie 
wyłącznie małorolni. Przy tej 
okazji warto wspomnieć o pięk
nym czynie gromady Ostroróg, 
która w ostatnią niedzielę od
stawiła z własnej inicjatywy 
26,8 ton zboża ponad piani Ró
wnież przygotowania do zasie
wów, kontraktacja ziemiopło
dów i zaprawianie ziarna siew
nego — dobiegają końca.

Nie chce być 
kopciuszkiem

Mimo, że ostatnie lata otwo
rzyły nową kartę w dziejach te
go zapomnianego miasteczka, 
wiele jest jeszcze tutaj do zro
bienia. Okolica jest bogata w 
glinę, można by uruchomić ce
gielnię. Były już takie próby, 
lecz z niewiadomych powodów 
spełzły na niczym. Ostroróg o- 
taczają liczne lasy, stąd rów
nież znaczne możliwości obrób
ki drzewa w szerszym niż do
tąd zakresie.

— Gdyby to wszystko rozwa
żyć i co się da zrealizować, 
moglibyśmy znaleźć robotę na 
miejscu — mówią robotnicy O- 
stroroga — zamiast dojeżdżać 
codziennie po kilkanaście kilo
metrów. A niektórzy z nas jeż
dżą nawet do Poznania!

Ostroróg nie chce być dłużej 
kopciuszkiem, tą przysłowiową 
„dziurą deskami zabitą", w któ
rej nawet nie ma gospody. O- 
fiarność miejscowego społe
czeństwa, okazana przy urucha
mianiu linii elektrycznej, świad
czy dostatecznie o słusznych 
ambicjach ostrorożan. Trzeba 
więc otoczyć większą opieką 
miasteczko,1 które po długo
trwałej wegetacji chce żyć no
wym, lepszym i własnym ży
ciem.

Janusz Biniek

Szczotką ryżową

0 firmie bardzo pewnej siebie 
dowcipnym monopolu zapałczanym 

i łazienkach w Śremie
Po uchwałach KC PZPR i Ra

dy Ministrów w sprawie kryty
ki prasowej nastąpiła zasadni
cza zmiana w tonie i sposobie 
traktowania wyjaśnień oraz in- 
terwencyj. Szereg instytucji 
podchodzi do krytyki poważnie 
i rzeczowo, zdobywa się na sa- 
mokrytyczną ocenę, usprawnia 
produkcję, usuwa błędy, odpo
wiada na zarzuty uczciwie i 
szczerze. Jest to wielki wpływ 
tych uchwał. Wzmogło się rów
nież poczucie odpowiedzialno, 
ści, choć wśród tak zwanych 
„wyjaśnień" spotyka się jeszcze 
elaboraty, świadczące o niezro
zumieniu istoty uchwał Rządu 
i Partii w sprawie krytyki pra
sowej. Stosunek ten bywa po
dobny do opisanego poniżej 
przykładu niesłychanego sto
sunku właściciela firmy kapi
talistycznej do prasy Polski Lu
dowej.

* * *
Istnieje w Poznam u prywatna 

firma . Renova" zajmująca się 
tzw. podnoszeniem oczek. Jed
na z klientek tej firmy przy 
oddawaniu pończoch zapłaciła 
należność za stwierdzone dwa 
oczka. Przy odbiorze jednak o- 
kazało się, że dopłacić jeszcze 
musi za podniesienie czterech. 
Wypadek nie był odosobniony, 
nasuwały się pewne wątpliwo
ści więc list ten opublikowaliś
my, prosząc firmę „Renova" o 
wyjaśnienie. W odpowiedzi o- 
■Łrzymaliśmy „wyjaśnienie" na 
dwóch bitych stronach maszy
nopisu, przy czym właściwym 
wyjaśnieniem jest wyłącznie 
zdanie następujące. „Jeśli cho
dzi o wypadek opisany w „Gło
sie" to miał on miejsce z kli
entką obsługiwaną przez nową

siłę naszą, która znajdowała sfę 
w okresie próbnym (obecnie 
już nie pracuje) i nie miała 
wprawy i doświadczenia przy 
przyjmowaniu zlecenia". Firma 
,,Renova“ na tvm poprzestała. 
Firma „Renova" obraziła 6ię na 
nas śmiertelnie i tak sobie dalej 
między innymi pieze: „Paszkwil 
napisany przeciw fiimie naszej 
nie jest w stanie obniżyć na
szej oipinii w szerokich kołach 
społeczeństwa Poznania, ani o- 
debrać nam klientów".

Czy właściciele firmy „Reno- 
va" znają dokładnie znaczenia 
61owa „paszkwil"? Przecież sa
mi przyznajecie się. że „nowa 
siła nasza... nie miała wprawy 
i doświadczenia przy przejmo
waniu zlecenia". Cała sprawa 
ma jednak posmak całkiem in
ny. Świadczy o tym, że „firmy" 
z gatunku „Renova" i ludzie im 
pokrewni to wrogowie krytyki 
w prasie, to ludzie zajmujący 
antyspołeczną, wrogą narodowi 
postawę, godzący w zdobycz 
wolności słowa i krytyki.

♦ * *

Niesłuszne i kosztowne

mu-

— A po co? Żółta pasta nie 
jest mi potrzebna.

— Niestety bez pasty nie 
sprzedaj emy.

W sklepie 5:
— Czy jest paiper listowy?
— Jest.
— Poproszę 5 arkuszy.
— Dobrze, ale do tego mu- 

pęczki

itd. itd.

Zagadnienie, które omówi
my, aktualne jest szczególnie 
w spożywczych sklepach han
dlu uspołecznionego w małych 
miasteczkach i na wsi. A wy
gląda ono mniej więcej tak:

W sklepie 1:
— Czy jest mąka pszenna? 

. — Jest.-
— Poproszę 2 kila.
— Dobrze, ale do tego 

si pan wziąć kilo soli.
— A po co? Soli mam na ra

zie dosyć.
— Niestety bez soli nie 

sprzed aj emy.
W sklepie 2:
— Czy jest herbata ?
— Jest.
— Poproszę dwie paczki.
— Dobrze, ale do tego musi 

pan wziąć jedną paczkę mie
szanki kawowej „Smakosz".

— A po co? Kawy mam na 
razie dosyć.

— Niestety bez mieszanki 
nie sprzedaj emy.

W sklepie 3:
— Czy są pomarańcze?
- Są.
— Poproszę l/2 kilo.
— Dobrze, ale do tego

si pan wziąć butelkę płynne
go owocu.

— A po co? Płynnego owo
cu w tej chwili nie potrze
buję.

— Niestety bez płynnego 
wocu nie spraedajemy.

W sklepie 4:
— Czy jest nafta?
— Jest
— Poproszę 1’Za litra
— Dobrze, ale do tego musi 

pan wziąć dwa pudełka żół
tej pasty do butów.

mu.

o-

si pan. wziąć dwa 
drzewa na rozpałkę

— A po co? Przecież 
itd.

* * *
O co więc chodzi? 

o grasującą jeszcze tu i ow
dzie epidemię sprzedawania 
pewnych „pochwytnych" ar
tykułów w , zależności od na
bycia innych, które mniej 
„idą". Kupujący zmuszony 
bywai niejednokrotnie dźwigać 
do domu masę towaru, które
go najczęściej nie zużyje, co 
połączone jest zawsze z pewną 
stratą materialną. O ile nam 
wiadomo, uprawiany przez 
niektóre sklepy proceder jest 
całkowicie sprzeczny z obowią
zującymi w tym względzie 
przepisami. Ładnie by to wy
glądało, gdyby tak metody te 
zaczęto stosować w innych ga
łęziach „wzajemnych usług" 
np. u fryzjera („Owszem, ogo
lę pana ',ale do tego musi pan 
zamówić pedicure"), lub u 
dentysty („Nie zaplombuję 
panu tego zęba, jeśli pan nie 
każę sobie wyrwać dwóch gór
nych siekaczy").

Wszycy zgodzimy się, , że to 
1. niepraktyczne, 2. kosztowne, 
3. krępujące, 4. niezgodne z 
przepisami.

A więc po co to robić?
MIK

Ch od-zi

„ZNAJOMI Z RADŁOWA"
Prawie każdego człowieka In- 

teresuje cudze życie, kłopoty f 
radości. Przez uchylone drzwi, 
lub niezasłonięte okno staramy 
się zaglądnąć do obcego domu. 
Wabi nas — ciekawość. Jak 
tam, co tam się dzieje i — mi
mo woli — porównujemy z wła
snym życiem. Tę ciekawość za. 
spakaja po części, książka, o ile 
przedstawia wiernie odcinek 
życia.

,,Znajomi z Radłowa" (zbiór 
5 opowiadań Jadwigi Turszań- 
Skiej) niewątpliwie obchodzą 
nas więcej — niż bohaterzy 
Walter-Scotfowscy. Interesują 
nais — bo o nich — przeważnie 
kobietach — pracujących na 
zapleczu Armii Czerwonej opo
wiada nasza rodaczka, która z 
dwojgiem dzieci przed zawie. 
ruchą wojenną zawędrowała 
tam do Maryjskiej Republiki 
(połudn. część Związku Ra- 
dzieckiego). Nie ma tu senty
mentalizmu, którego można by 
się spodziewać. Autorka wspo
mina zdaje się własne przeżycia

ze swego pobytu w tym kraju. 
Język prosty, a jej bohaterzy 
i bohaterki są tak realni i żywi, 
że na czytającym' sprawiają 
wrażenie znajomych, ludzi bli
skich, z którymi, tak jak autor- 
ka w rzeczywistości, na kart
kach książki zawiera się ser
deczną przyjaźń.

Bo — imponują nam serdecz
nością, z jaką odnoszą 6ię do 
naszej rodaczki. Bo pomagają 
jej na każdym kroku, a ich i 
jej troski są wspólne. A prze
cież wiele hocy niepokoju i 
wyczekiwań musiały przeżyć w 
czasie ostatniej wojny, pełne 
niepokoju o los mężów, braci 
i 6ynów walczących na froncie.

Nie brak w opowiadaniach 
emocji jak np. walka kobiety 
ze stadem wilków. Ale prócz 
momentów smutnych są i chwi
le radości, niespodzianek mi
łych, dowodów pamięci 
wdzięczności, jakie gotuje 
dziecka przyjaciółka czy 
mocny przyjaciel.

„Znajomi z Radłowa" są

i 
ra- 
po.

fascynujący, że nawet drobiazgi 
i momenty uboczne w oczach 
czytelnika urastają do ważnych 
problemów. Jadwiga Turszań- 
ska, niestety, w opowiadaniach 
swoich często zapomina o tym 
że czytając nie tylko śledzi w 
nich jej ludzi, ale 6amą osobę 
opowiadającą, jej synka Jarka 
i wychowanka Jasia, którego 
szczególnie postać wymyka się 
nieraz zupełnie. Wycieczki jej 
do różnych znajomych narzuca
ją zarazem pytanie co robiła 
•z chłopcami. Brak także cho- 
ciażby wzmianki o mężu.

Mimo tych usterek, trzeba 
przyznać, że „Znajomi z Radło, 
wa" winni 6ię znaleźć w każdej 
bibliotece. Książka ta bowiem 
jest nie tylko ogniwem w Drży, 
jaźni naszej do ludzi radziec
kich i uczy ludzi pracy poma
gać ©obie wzajemnie bez wzglę. 
du na kraj, narodowość i język, 
ale uczy walczyć o pokój, 0 ci. 
szę i pogodę w rodzinach, wio
skach i miastach.

Pisaliśmy niedawno, źe nasza 
pudełeczka zapałek przypomina
ją czasami grzechotki dla dzie
ci. Dziesięciopudełkowa paczka 
zapałek grzechocze bo, zdarza 
się, że ilość zapałek jest nie
dostateczna. Dyrekcja Polskiego 
Monopolu Zapałczanego, gdzie 
interweniowaliśmy, przysyła 
nam takie curiosum: ... „Dyrek
cja PMZ prosi uprzejmie o na
desłanie paczek lu'b pojedyń- 
czych pudełek, w których przy 
przeliczaniu stwierdzono niedo
stateczną ilość zapałek, yy celu 
ustalenia pochodzenia tych za
pałek i określenia okresu 1 wy
ciągnięcia konsekwencji. Po 
otrzymaniu tych okazów Dy
rekcja PMZ prześle do Redakcji 
odpowiednie wyjaśnienie".

Ba., ale ,,okazów“ już nie 
ma. Spłonęły! Przecież nikt nie 
będzie przechowywał ad infini- 
tum kupionych na codzienny u- 
żytek zapałek. Ze swej strony 
radzimy Dyrekcji Inne wyjście. 
Może który z dyrektorów zećh- 
ce uprzejmie skoczyć do naj
bliższego kiosku. Tam kupi so
bie pudełko zapałek, jedno, 
drugie, trzecie i przekona się, 
czy nie mamy racji.

* * *
Pisaliśmy kiedyś, że w Śremie 

•czynna była przez pewien okres 
czasu tylko jedna wanna kąpie
lowa w Zakładach Miejskich. 
Współczuliśmy naturalnie tym 
mieszkańcom Śremu, którzy — 
nie posiadając własnej łazienki 
w domu — muszą cierpliwie 
czekać na 6woją kolejkę do tej 
jednej wanny.

Z 
MRN 
było. 
Pow, 
gały 
dach 
tamtejszemu światu pracy jed
ną wannę. Obecnie łazienki pu
bliczne już odremontowano i są 
już czynne.

Na tym wyjaśnienie powinno 
się zakończyć. Ale Prezydium 
MRN w Śremie chce nam ko
niecznie udowodnić, że nie ma. 
my racji, że niepotrzebnie in
teresowaliśmy się tą sprawą.

Pisze więc dalej: ...ludność 
miasta Śremu w okresie letnim 
nie korzysta z łazienek publicz- 
nych, lecz używa kąpieli -w rze
ce Warcie".., Oczyma wyobraź
ni widzimy już, jak gęste tłumy 
zacnych śremian tłoczą się la
tem w Warcie, jak się tam 
mydlą i „niech sobie czuły słu- 

. chacz w swej 
dalszy ciąg.

„wyjaśnień" śremskiej 
wynika, że istotnie tak.
Łazienki publiczne przy 

Ośrodku Zdrowia wyma- 
remontu, więc w Zakła- 
Miejskich udostępniono

duszy wyśpiewa"

* *
Powyższych 

cytowaliśmy na chybił 
Wybraliśmy, je celowo,

wyiaśnień nie 
trafił.

. . , —---- , gdyż
niewiele mają wspólnego z rze. 
czowymi wyjaśnieniami. Repre^ 
zentują one pewne rodzaje ko
respondencji z redakcją, które 
muszą zniknąć i to jak najprę- 
dzej.

Pierwsze — to gatunek , od
powiedź wroga" drugie — „wy- 
jaśnienie lekceważące", trźec:e 
—■ „wymijające aby’ zbyć". 
Wszystkie te rodzaje muszą co
rychlej zginąć z 
Nasi czytelnicy, 
czeństwo domaga 
wych, rzeczowych

naszych akt. 
nasze społe- 

się uczci, 
odpowiedzi.

Spectator
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Izba Rzemieślnicza i Związek Spółdzielni Rzemieślniczych______ ________ ,...... r___ ____ _____ jProblemy
winny otoczyć większą opieką konferencji nauczycielskiej

nowopowstające spółdzielnie pracy
Coraz większa ilość rzemieślników, pracująca do

tychczas indywidualnie, zrzesza się w rzemieślnicze 
spółdzielnie pracy i rozpoczyna produkcję planową, 
podporządkowaną najżywotniejszym potrzebom 
gospodarki narodowej. Młode spółdzielnie napoty
kają w pierwszym okresie na zrozumiałe trudności 
organizacyjne, w pokonaniu których wonna im po
magać Izba Rzemieślnicza 1 Związek Spółdzielni 
Rzemieślniczych.

Sp. Rzem., Jego centrala oraz 1 czenia. Tym bardziej, że do- 
Centralny Urząd Drobnej Wy- rywczy Instruktaż w akcjach

Obie te instytucje mają wiele 
pozytywnych osiągnąć. Ogólnie 
biorąc jednak, spółdzielnie o- 
czekują od nich znacznie wię
kszej pomocy i opieki, aniżeli 
ma to miejsce dotychczas.

Sporadyczne zebrania 
fo za mało

Pracę Izby Rzemieślniczej na 
tym odcinku omówiliśmy do
kładnie w grudniu ub. roku. Od 
tego czasu nie zaszły w niej 
większe zmiany, chociaż zada
nia, jakie ma Izba do spełnie
nia są poważne. Podobnie moż
na powiedzieć o pracy Związku 
Spółdzielni Rzemieślniczych.

Wydaje się, że pierwszym 
krokiem uspółdzielczania rze
miosła w Wlelkopolsce powin
no być dalsze pogłębienie 
■współpracy pomiędzy obu tymi 
instytucjami. Sami przedstawi
ciele ich określają tę współ
pracę jako „luźną"; nic dziwne
go, jeśli wzajemny kontakt o- 
granicza się do zebrań odbywa
jących się co dwa tygodnie, po
mimo, że obie instytucje miesz
czą się... w tym samym bu
dynku.

Rozszerzyć 
akdę uświadamiającą

Izba Rzemieślnicza posiada 
poważny kredyt zaufania drob
nej wytwórczości w Wielkopol- 
sce. Ugruntowały ją dziesiątki 
lat współpracy, doświadczenie 
organizacyjne i fachowy apa
rat administracyjny. Dlatego, 
pełniąc zasadniczą rolę w pro
wadzeniu rzemiosła na wyższy 
szczebel spółdzielczości, Izba 
Rzemieślnicza powinna przejść 
od udzielania ogólnych infor
macji o spółdzielczości do wła
ściwej akcji uświadamiającej 
wśród rzemieślników. Dotyczy 
to zwłaszcza prowincji.

Należy więc zwiększyć ilość 
ybgadanek i dyskusji na zebra
niach cechowych, uświadamia
jąc w ten sposób rzemieśl
ników o korzyściach, wypływa
jących z zrzeszania się w spół
dzielcach pracy.

Trzeba unrośdć 
procedurę 

za’ łachnh spółdzielni
Również Związek Spółdzielni 

Rzemieślniczych powinien roz-

szerzyć i pogłębić zakres swo
jej pracy. Sprawy administra
cyjne, kontroli itp. są niewąt
pliwie bardzo ważne, ale dla 
członków powstającej spół
dzielni ważne Jest również po
konani© wstępnych trudności 
organizacyjnych, bo to przy
spiesza rozpoczęcie produkcji.

Czekanie na uzyskanie za
świadczeń o celowości powsta
nia danej spółdzielni trwa zbyt 
długo, a sam fakt uzyskiwania 
opinii aż sześciu Instytucji o 
pokrewnym zakresie działania 
(związki zawodowe, WKPG,Wy 
dżiał Przemysłowy WRN, oraz

twórczości) trąci nieco biuro
kracją.

Poza tym, jak skarżą się 
członkowie zakładanych spół
dzielni, okres od uzyskania za
świadczenia o celowości do o- 
trzymania kredytu bankowego 
na uruchomienie produkcji 
przeciąga się również zbyt dłu
go. Pozostawienie tej czynności 
wyłącznie „inicjatywie i przed
siębiorczości zarządu spółdziel
ni" nie przynosi najczęściej do
brych rezultatów, bo młodzi 
spółdzielcy nie posiadają jesz
cze dostatecznego doświadcze
nia w załatwianiu tych spraw.

Przykład 
złe) organizacji pracy
W toku działalności produk

cyjnej spółdzielnia powinna od
czuwać stałą i możliwie 
wszechstronną opiekę. Około 30 
lustratorów powinno wystarczyć, 
przy właściwej organizacji pra
cy, dla obsłużenia 180 istnieją
cych obecnie spółdzielni. W 
rzeczywistości jednak i ten od
cinek pozostawia wiele do ży-

specjalnych, jak i kontrola re
wizyjna spółdzielni spełniają 
inne zadania.

Wydaje się, że Związek Spół
dzielni Rzemieślniczych tkwi 
zbytnio w robocie „papierko
wej" i że szwankuje w nim or
ganizacja pracy. Przykładem te
go może być fakt, że podczas 
naszej wizyty w bież, tygodniu 
okazało się, iż większość człon- 
kówzarządu i dyrekcji znajduje 
się jednocześnie na urlopach, 
a prace ich łącznie z czynnoś
ciami sekretariatu (sekretarka 
też na urlopie) wykonuje... je
den człowiek.

*
w Wlelkopolsce 
na nową drogę,

Rzemieślnicy 
weszli śmiało 
pragną włączyć się w nurt ogól
nej gospodarki narodowej, w 
działalności swej Jednak po
winni otrzymać większą pomoc 
1 opiekę od instytucji, których 
zadaniem jest właśnie opieka 
nad młodą spółdzielczością rze
mieślniczą.

Wśród wielu zadań, Jakie 
stawia przed narodem plan 6- 
letni, znajduje eię również pro
blem należytego wychowania 
młodzieży. W realizacji tego 
■zadania poważne obowiązki 
spoczywają na całym aparacie 
oświatowym, a szczególnie na 
nauczycielstwie, które kształ
tuje umysł i charakter, u- 
rabia światopogląd nowego 
człowieka.

Jednym z ważniejszych, bo
dajże podstawowych ogniw jest 
właściwa organizacja szkolnic
twa, słuszna gospodarka kadra
mi. Na tych odcinkach popełnia
liśmy dotychczs szereg błędów, 
które wpływały ujemnie — na 
wyniki nauczania. Np. wielkim 
błędem, który, zaciążył na tego
rocznej organizacji szkolnictwa 
w naszym województwie, był 
brak długofalowego planu. Dru
gim to niedostateczna kontrola 
wykonania już realizowanych 
planów, niewłaściwie zaplano
wana sieć szkolna oraz niedo
ciągnięcia w polityce kadr.

S.T.

Walka o lepszą 
dyscyplinę w szkole 
Biorąc globalną ocenę wyni

ków dydaktycznych, trzeba za
znaczyć, że poważny (0,5 proc)

Na linii Kalisz—Poznań—Toruń

Papierek gonił za papierkiem
czyli: o biurokratycznych Moiozbyikach

Ochrona 
śwhła zwierzęcego 

i roślinnego
Świat zwierzęcy i roślinny 

Jest w ZSRR przedmiotem szcze
gółowych badań i ochrony w 
zorganizowanych ponad 100 re
zerwatach położonych w róż
nych strefach i re:orach kraju. 
Badania i doświadczenia w 
dziedzinie aklimatyzacji i o- 
awa;ania dzikich zwierząt pro
wadzone są zarówno w suro
wych strefach Arktyki, w tai- 

sybery:skiej, jak i na U- 
ralu, nad Wołgą czy na połu
dniu kraju. W zachodniej Sy
berii rezerwat Kondo-Soświński 
zajmuje obszar 800 tysięcy hek
tarów. Wśród różnorodnego, 
zgromadzonego tu świata zwie
rzęcego najcennie:szy jest so- 
bol, którego pogłowie bardzo 
»ię w ostatnim czasie zwiększy
ło. Doskonale zaklimatyzowa- 
ły się tutaj również bobro- 
szczury przywiezione w 1938 
roku.

Nieustanne prace w tych o- 
kolicach mają na celu dalsze 
zwiększenie pogłowia fauny 
przemysłowej w zachodniej Sy- 
berii._____
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W dniu 21. 12. ub. r. samo
chód osobowy m-ki ,,Skoda-Tu- 
dor" — własność MHD -w Kali. 
<zu — uległ wypadkowi, na 
skutek czego pewne części auta 
zostały zniszczone. Ze względu 
na brak tych części w sklepie 
detalicznym CHP Mot. ,,Moto
zbyt" w Kaliszu użytkownik po. 
jazdu zwrócił się z pisemnym 
zamówieniem do Centr. Handl. 
Przem. Motoryzacyjnego ,,Mo
tozbyt" — Terenowe Biuro 
Sprzedaży Detalicznej w Pozna
niu, ul. Skorupki 17 (pismo z 
dnia 3 stycznia 1951 r. L. dz. 
Sekcj. Transp. 2/51) z prośbą o 
sprzedaż brakujących części.

Na pismo to MHD w Kaliszu 
otrzymano dopiero w dniu 25. T. 
1951 r. kopię pisma „Motozby
tu" w Poznaniu, z dnia 23. I. 
1951 r. (znak SGI/66/51) — skie
rowanego do Hurtowni „Moto- 
zbyt" w Toruniu, Rynek Nowo- 
miejski 18 w którym zaznaczo
no, że zamówione części należy 
przesłać bezpośrednio na adres 
MHD w Kaliszu,

Ze względu na przeciąganie 
się tej sprawy MHD zwrócił się 
do Z. S. T. nr 8 w Kaliszu z 
prośbę o naprawienie zniszczo
nych części, co też wymienione 
Zakłaky uczyniły bezzwłocznie 
(w ciągu 3 dni). Wobec powyż
szego MHD w Kaliszu, zwrócił 
się (piumem z dnia 1 lutego 
1951 r. L. dz. 31/51) do Hurtovr- 
ni „Motozbytu" w Toruniu z 
prośbą o anulowanie zamówie
nia. Na pismo to Hurtownia w 
Toruniu odpowiedziała (dnia 12 
lutego br., znak HH A/3237/51 
Sk) że na polecenie „Motozby
tu" w Poznaniu wszystkie za
mówienia z ubiegłego i bieżą
cego roku — komasuje i towar 
zamawiany przez poszczegól
nych klientów — wysyła do 
CHP Mot., TBSD — Poznań, ul. 
Skorupki 17 — do którego na- 
leży z,głosić się po odbiór za
mówionego towaru, względnie 
anulowanie zamówienia. (??)

Cierpliwy MHD w Kaliszu 
wysłał w dniu 20 lutego br. pi
smo (1. d«. 55/51) do „Motozby. 
tu” w Poznaniu, ul. Skorupki 17

Łukasz Kurdybacha
n • •

UZ*k]I
Mmii
sir. 167
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W
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„CZYTELNIK"
Wkrótce do nabycia w księgar

niach „DOMU KSIĄŻKI"
K481 
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treści następującej: „Uprzej
mie prosimy o anulowanie 
naszego zamówienia nr 17 na 
następujące części... gdyż ze 
względu na pilną potrzebę ek
sploatowania samochodu części 
zniszczone poddaliśmy napra- 
wie, którą Już wykonano".

Po tym piśmie MHD w Kali
szu spokojnie rozpoczął swoią 
sprawę uważając że wreszc e 
załatwił dręczącą sprawę. Lecz 
o diziiwo. W dniu 12 manca 1951 
r. otrzymuje kopię pisma wy- 
stosowanego przez „Motozlbyt" 
w Poznaniu do Hurtowni „Mo
tozbyt" w Toruniu (znak SHI/ 
2355/5.1) z którego treści wyni- __  t_______, w _________
ka, że „anulowanie" zamówię- naszego poprzedniego zamówie
nia MHD Poznański „Moto- , nia na wspomniane części. Wo. 
zbyt" przyjął jako formalne za- bec czego prosimy uważać, że 
mówienie na wspomniane czę- I z powyższych części rezygnuje-

ścl. MHD w Kaliszu do końca 
nie dał się wyprowadzić z rów- 
r.owagi i odpisał Terenowemu 
Biuru Sprzedaży Detalicznej 
„Motozbyt" w Poznaniu, ul. 
Skorupki 17 (pismo L. dz. 78/51 
z dnia 13. 3. 51), że:

„W związku z pismem z dnia 
7- marca 1951 r. L. dz. SG 
1/2355/51 wystosowanym do 
CHP Mot. „Motozbyt" Hurtow
nia w Toruniu, Rynek Nowo- 
miejski 18 — uprzejmie zawia
damiamy, że w piśmie naszym ' 
nr 55/51 z dnia 20 lutego 1951 r. 
nie zamawialiśmy części wymie
nionych w powyższym piśmie, 
lecz prosiliśmy o anulowanie

my". Kopię pisma wysłano rów
nież do Hurtowni „Motozbyt" 
w Toruniu.

Czy na tym sprawa się skoń
czy? Nie wiemy. Sądząc z jej 

j przebiegu, należy się obawiać, 
i że za parę dni „Motozbyt" 
i znów nadeśle jakieś pismo. Wi- 
; docznie jego urzędnicy lubują 
i się w nadmiarze „pracy", 
! zwłaszcza tej biurkowej i pa- 
l pi ©rk owej.

Ciekawi jesteśmy, jak długo 
| jeszcze ob. Biurokracy znajdo- 
; wał będzie przytułek w biu- 
racih Motozbytu". Uważamy ra
czej, że należałoby go stam- 

i tąd czym prędzej przepłoszyć. 
' Jego obecność w tak ważnym 
; przedsiębiorstwie lest całkowi- 
1 cie (Moto) zbyteczna, (rz-mj

REKINY I NAFTA

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••a*

„Stany Zjednoczone — powiedział 
Prezydent Bierut w referacie wy
głoszonym na plenum KC PZPR 
dnia P lutego — zmierzają wy
trwale do zabrania krajom zmair- 
shallizowanym ich starych łupów 
kolonialnych w Azji 1 Afryce".

Stosowana przez Waszyngton 
taktyka obrabowywania swych 
podopiecznych, będąca jedną z 
podstawowych metod dolarowej 
dyplomacji, wywołuje rzecz pro
sta zażarte tarcia w łonie rodziny 
atlantyckiej. Rozpiętość tych 
przeciwieństw, przeradzających się 
w coraz poważniejsze szczeliny w 
strukturze paktu .widać najwy
raźniej na tle zagadnienia ropy 
naftowej, jednej z najostrzejszych 
bolączek międzynarodowego ka
pitału.

* * *
Przyczyną nieznanego dawniej 

na świecle gwałtownego tętna ca
łego życia okazał się motor spa
linowy. Dzięki temu odkryciu 
skurczyła się przestrzeń, zabrakło 
hamulca czasu, cała kula ziemska 
stanęła przed ludźmi otworem. 
Gdy w T. 1904 Bleriot po raz pier
wszy prezleciał kanał La Manche 
— 26 kilometrów — jakiś francu
ski minister wlnśzując mu powie
dział, że lot ten zapoczątkował 
erę pokoju i braterstwa na świę
cie...

Wiemy dziś dobrze, że od te
go czasu ropa naftowa stała się 
nie narzędziem zbliżenia ludów, 
lecz nerwem wojny. Świat kapi
talistyczny zrozumiał dawno, jak 
olbrzymią wartość ma ropa nafto
wa, która już od 1857 roku kop
ciła w kiepskich lampach, pod
grzewała kotły, służyła do wyrobu 
smarów. Wszystko to było niczym 
w porównaniu z wielkim prze
wrotem, który wywołała benzyna. 
I o tę benzynę rozpoczęta się w 
świecle kapitalistycznym zażarta 
walka ekonomiczna, przeradzają
ca stę w konflikty zbrojne. Do
szło do tego, że niektórzy teore
tycy wiązać zaczęli przyczynowość 
zjawisk ekonomicznych i poli- 
tyczrtych z posiadaniem źródeł 
naftowych, uważając całą walkę o 
naftę jako przodujący problem 
epoki.

Geologowie twierdzą, że zapa
sy ropy naftowej pod powierzch
nią ziemi są dość ograniczone, 
aczkolwiek nie wszystkie ztoża” 
żostały jue odkryte. W każdym _ _____
razie Jak dotąd wydobyto już na osobistości kapitalistycznego

eałym świecle przeszło 7 miliar
dów ton ropy; produkcja jej 
wzrasta, a zapas wystarczyć ma 
ja.coby pa jakichś 50 lat. W roku 
1950 najwyższą cyfrę produkcji o- 
siągnęły Stany Zjednoczone (265 
milionów ton), a po nich dopiero 
idą Wenezuela (przeszło 80), Iran 
(32), ZSRR (30) 1 wreszcie kraje a- 
rabskie posiadające najbogatsze 
zapasy ropy na świecle.

Na tym tle rozpoczęła się naj- 
zacięklejsza, najbardziej zażarta 
walka o dostęp do ropy naftowej. 
Na czołowe miejsce wybił się w 
tej dziedzinie koncern amerykań
ski „Standard Oil”, Jedna z naj
większych potęg ekonomicznych 
świata, źródło Rockefellerowskiej 
fortuny. Przez jakiś czas z kon
cernem tym walczyć usiłowały u- 
grupowanla angielskie, których 
„duszą" był niejaki Henry Deter
ding, zanglizowany Holender, szef 
firmy „Royal Dutch" (królewsko- 
holenderskiej). Firma „Royal 
Dutch" opanowała angielską fir
mę „Shell“ i stworzyła istne im
perium naftowe obejmujące wszy
stkie kraje arabskie, Indonezję, 
Borneo, Egipt i sięgające aż do 
Ameryki Łacińskiej, gdzie część 
kopalni nafty, jak np. w Wenezu
eli, opanowana była przez kapi
tał angielski. Nawiasem mówiąc, 
jednym z głównych akcjonariu
szy „Royal Dutch — Shell" jest,. 
— angielska rodzina panująca.

„Standard Oil“, jak wszystkie 
wielkie koncerny amerykańskie, 
dąży dó monopolu. Wyparł on naj
pierw wpływy angielskie z Mek
syku, a nie mogąc ugryźć angiel
skiego stanu posiadania w Wene
zueli, przerzucił konkurencyjny 
kapitał do Iranu, Arabii i Egiptu, 

. chcąc podciąć korzenie brytyj
skim kompaniom naftowym. Od
nogą „Standard Oli" jest amery- 

, rykańsko-arabski koncern „Aram, 
eo", w którym inwestowane są 

. m in. znaczne kapitały papieskie.
„Standard Oil" usadowił się moc- 

. no w Rumunii, a marzeniem tej 
\ firmy było opanowanie, źródeł 
' naftowych w Baku ,na Kaukazie 
, 1 w innych rejonach Związku Ra- 
, dzieckiego. Fakt, że się to Ame

rykanom nie udaje i że Rumunię 
stracili — jest również jednym ze 

■ źródeł waszyngtońskiej polityki 
' wrogości wobec Związku

dzieckiego.
i Między dwiema wojnami

Ra-

dwie 
świa.

odsetek uczniów nie był klasy* 
fikowany z uwagi na częste rże- 
obecnoici w klasie wzgl. cho
roby. Rzec® ciekawa, że naj
wyższy procent nieklaeyfiko- 
wanych wykazują miasta. I tak 
dla przykładu: Piła — 2,2 pro
cent, Kalisz — 1,7 procent, Po
znań — 1,2 procent. Wniosek 
z tego jasny: w miastach nale
ży wzmóc walkę z bumelanc- 
twem szkolnym. Z liczby kla
syfikowanych, uczniów w roku 
szkolnym 1950/51 w szkołach 
podstawowych 77,3 procent u- 
czniów otrzymało pozytywne, a 
22,7 procent oceny niedosta
teczne.

I tutaj znów jaskrawo uwy
pukla się różnica pomiędzy 
miastem i wsią. Najniższy pro
cent uczniów bez ocen niedo
statecznych, a więc najgorsze 
wyniki w nauczaniu wykazują 
Kalisz (miasto) 68,7 procent, 
Gniezno (miasto) 70,5 procćnt, 
Międzychód 71,1 procent, Kęp
no 73,5 procent, Poznań 74,7 
procent. Najlepiej wypadła kla
syfikacja w powiecie gostyń
skim, bo wynosi 90,2 procent 
uczniów bez stopni niedosta
tecznych i dalej w powiecie tu
reckim 86,9 procent i wrzesiń
skim 82,8 procent.

Z zagadnieniem zdobycia wy
ników wiąże się również kwe
stia frekwencji uczniów. Naj
gorzej wypada ona w Gnieźnie, 
bo 94,7 procent i Międzycho
dzie 94,9 procent.

Wyniki te obrazują nam do
bitnie, jak wiele jest jeszcze do 
zrobienia na odcinku szkolnic
twa, jak daleko w tyle pozo- 
stajemy za Związkiem Radzieo 
kim, gdzie większość szkół wy
kazuje 100-procentowe wyniki 
nauczania. Minimalny procent 
ocen niedostatecznych w szko
le, stawia tam na nogi cały ko
lektyw nauczycielski, który nie 
ustaje w pracy dopóki słabego 
ucznia nie podciągnie do ogól
nego poziomu.

ta prowadziły ze sobą zacięklą 
walkę: wspomniany już Deterding 
i konkurent jego Bosch, Amery
kanin, reprezentant „Standard 
Oil" na Europę. Obaj mieszkali w 
Berlinie. W roku 1937 Deterding, 
który uchodził za doradcę poli
tycznego Neville Chamberlaina, 
zmarł nagle — i to ułatwiło Bo
schowi penetrację kapitału ame
rykańskiego w Niemczech. Nie 
należy zapominać, że I. G. Far- 
ben znajdowało się i znajduje 
właśnie w obrębie koncernu Stan
dard Oil.

Polityka angielska była zręcz
niejsza, póki żył Deterding; toteż 
mówili złośliwi, że Chamberlain 
zapzął robić głupstwa, odkąd za
brakło mu deterdingowsklego 
mózgu. Bosch brał czynny udział 
w Drzygofrowywahiu wojennych 
planów niemieckich. Jemu to 
przepisują ów nacisk, z jakim Hi
tler domagał się przede wszyst
kim od swoich generałów marszu 
w stronę Kaukazu, 
tych była 
nafciarzy.

Gdy losy 
inaczej ,niż 
Berlinie i

koniunktury i wygrywając^osłal 
bienie finansowe 1 __ 11
Wielkiej Brytanii, postanowił od-

W planach
ręka amerykańskich

wojny potoczyły się 
wyobrażano sobie w 
w Waszyngtonie — 
Oil", korzystając z

i polityczne 
bić się na” Bliskim Wschodzie. 
Feudalne państwa arabskie stały 
otworem. Na ten póiwysep i do 
bogatego Iranu przeniosła się an_ 
glo-amerykańska walka o naftę. 
Trwa ona w całej pełni na dwo
rach arabskich królików, w Kai
rze, w Teheranie, w Beyrucie. 
Nie brak w jej dziejach i skryto
bójstwa.

Dziś, gdy napięcie polityczne 
doszło do niebywałego dotąd roz
żarzenia, problem naftowy wiąże 
się ściśle z całym mnóstwem za
gadnień zachodniego świata. Ani 
„Standard Oil", ani nafciarze an
gielscy nie dają za wygraną. Jest 
to jeszcze jeden — i to jeden z 
ważniejszych punktów, co do któ
rych zaznacza się rozdźwlęk mię
dzy Londynem a Waszyngtonem. 
Ani wuj Sam, ani John Buli nie 
mogą się pogodzić na polach naf
towych całego świiata — 1 nie 
wpływa to zgoła w sposób kojący 
na drażliwe 1 dotkliwe dla obu 
partnerów tarcia w łonie paktu 
atlantyckiego.

(elf)

Nowe piękne 
formy pracy 
nauczycielswa

Błędy i niedociągnięcia tutaj 
przedstawione zatarłyby właści
wy obraz, gdybyśmy pominęli 
pozytywne strony tego zagad
nienia. W terenie zaczyna bu
dzić się nowy ruch, dążność do 
nowych kolektywnych form 
pracy. W Kiszkowie, powiat 
Gniezno nauczycielstwo przy
stąpiło do kolektywnej pracy, 
osiągając piękne wyniki. Tutaj 
nauczyciele wyszli poza „grani
ce" szkoły, włączając się w ży
cie gromady. O każdym proble
mie wsi mówi się w szkole i 
na odwrót gromada żywo inte
resuje się życiem 6zkoły. Uak
tywniły się przez to prace ko
mitetu rodzicielskiego, a szko
ła razem z gospodarczą przebu
dową wsi nabrała nowego 
oblicza.

Komitet rodzicielski Szkoły 
Podstawowej nr 26 w Poznaniu, 
aby zaoszczędzić papier, przy
stąpił do szerokiej akcji wyku
pywania podręczników od dzie
ci opuszczających szkołę oraz 
przechodzących do klas wyż
szych. Zostaną one odprzedane 
z nowym rokiem szkolnym in
nym dzieciom. Dzięki tej akcji 
zaoszczędzi się dziesiątki wago
nów papieru oraz zapewni ter
minowe dostarczenie książek 
przez co będzie można punktu
alnie rozpocząć właściwą na
ukę. Nauczycielstwo wielu 
szkół w naszym województwie 
samorzutnie zadeklarowało do
uczanie w okresie wakacji słab
szych uczniów, aby jak najwyż
szy procent zdało egzaminy po
prawkowe.

W Sypniewie w powiecie 
chodzieskim nauczyciel miej
scowej szkoły zdołał uzyskać 
100 proc, wyniki nauczania, a 
więc nie ma tam ani jednego 
ucznia z oceną niedostateczną. 
Ten rezultat nie może przejść 
niewykorzystany. Trzeba by, 
aby nauczyciel ten podzielił się 
doświadczeniami i swoim syste
mem nauczania ze swoimi kole
gami z innych miast i wsi.

H.K.
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Za kilkanaście dni roczpocznie 

się w powiecie średzkim masowa 
akoja szczepienia świń. W akcji 
wezmą udział lekarze oraz stu
denci weterynarii.

W Środzie odbyło się ostatnio 
zebranie TPPR którtmu przewód- 
nieżyt ob. z. Maciejewski — 
przęw. Prezydium PRN. Referat 
na temat przodującej roli ZSRR 
W swiecie, wygłosił inspektor 
Kamiński. Wnioski o zorganizo- 
wanie kursu języka rosyjskiego, 
urządzenia raz w miesiącu odczy
tu o Związku Radzieckim 1 na
wiązanie kontaktu z podobnvm 
towarzystwem w ZSRR, zostały 
jednogłośnie/przyjęte. Do nowe
go Zarządu TPpr weszli ob. ob.: 
Baraniakówna, Grzaślewiczówna, 
Olszewski, Błaszkiewicz, Siedliń- 
skd i Makowski, (kos)

W .Śremie odbyło się VI Ple
num Zarządu Powiatowego 
ZSCh. Po referacie ideologicz
nym naświetlającym sytuację 
międzynarodową przewodniczą, 
cy ZÓP, ZSCh ob. J. Kowale
wicz dokonał analizy osiągnięć 
i braków ZSCh na terenie po
wiatu śremskiego w roku 1950.

Do osiągnięć zaliczyć należy: 
poważny wzrost członków j og. 
niw ZSCh, które popizez swą 
pracę organizacyjną przyczy
niły się do umocnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, prowa. 
dząc walkę klasową przeciw 
wyzyskiwaczom, wychowując i 
mobilizując aktyw polityczno- 
społeczny ZSCh.. W tej dziedzi- 
nie poważny wkład wniosły ko. 
biety, które są zorganizowane 
w Kołach Gospodyń Wiejskich.

ZSCh zorganizował 27 kur
sów dla analfabetów, pracują 
43 świetlice. Utworzono 13 ze-

Twardy sen zimowy
Pb likwidacji analfabetyzmu 

na wsiach wolsztyńskich obok 
nauczycielstwa wiele pracy 
■włożyli również członkowie 
ZSCh. Za nauczanie analfabe
tów rzostał wyróżniony i nagro
dzony prezes koła gromadzkie
go ZSCh w Szarkach ob. Ko
walski. Obecnie po zlikwidowa
niu analfabetyzmu przystępuje 
się do organizowania zespołów 
dobrego czytania.

Najważniejszą rolę w pracy 
kulturalno-oświatowej wsi speł
niają świetlice, których ZSCh 
posiada w powiecie 13. Ostat
nio ZSCh wyposażył komplet
nie w sprzęt świetlicowy spół 
dzielnie produkcyjne w Belęci- 
nie, Ruchocicach i Ratajach. 
Pracami świetlicy będzie kiero
wał obecnie zarząd świetlicowy 
wybrany przez członków ZSCh. 
Kierownicy świetlic będą otrzy
mywali premie w zależności od 
■wydajności pracy.

Trzeba przyznać, że przykro 
rozczarowały w obecnym sezo
nie zimowym Ludowe Zespoły 
Sportowe, tym bardziej, że se
zon letni należał do najżywot
niejszych na wsiach wolsztyń 
fikich. Obok właściwie pracują
cych LZS-ów w Niałku 1 Kę-

błowie pozostałe 29 śpią twar
dym zimowym snem. Przeko
nały nas o tym również zebra
nia wyborcze. W takich groma 
dach jak Siedlec, Kaszczor, O- 
bra, Karpicko trzeba było trzy 
razy ponawiać zebrania, aby 
dokonać wyboru nowego zarzą
du LZS-u.

W LZS-ach za mało uświada- 
miająco pracują jeszcze ZMP- 
owcy. Współpraca między Pow. 
Komitetem Kultury Fizycznej i 
ZSCh jest niedostateczna. Wios
na nadchodzi, czas więc pobu
dzić wolsztyńskie władze spor
towe do czynu a LZS-y obudzić 
ze snu zimowego! (dan) 

Świetlica?*
czy restauracja?
Na rogu ul. Daszyńskiego i 

Boi. Chrobrego w Lesznie wid
nieje duży napis: „Maryniak 
— restauracja*1. Wejście jednak 
do tej restauracji jest stale 
zamknięte. Okazuje się bo
wiem, że od kilku miesięcy w 
lokalach restauracyjnych mie
ści się świetlica Leszczyńskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo
wego. Na Jaką za tym pamiąt
kę figuruje dotychczas szyld 
restauracji? Byłby już chy
ba czas go zamalować! (ard)

ZSCh w Śremie przeanalizował
swq pracę 

społów teatralnych, 3 zespoły 
taneczne, 5 chóralnych, 1 mu
zyczny. Założono 27 punktów 
bibliotecznych. W dziedzinie 
wychowania fizycznego zanoto. 
wano poważny wzrost ilości 
LZS-ów i stanu członków. Do
wodem zainteresowania spor
tem mas chłopskich i robotni
ków rolnych jest wzrastający 
udział młodzieży wiejskiej w 
imprezach i zawodach.

Zasadniczym źródłem i 
przyczyną błędów oraz niedo. 
ciągn ęć było słabe przygoto-_ 
wanie polityczne etatowych i 

CZEMPIŃ ' 
rozpocznie

Gmina Czempiń (powiat Ko
ścian) zakończyła już przygoto
wania do siewów wiosennych. 
Wszyscy gospodarze biorący u- 
dział w kontraktacji uprawy ro
ślin, otrzymali siewy i nawozy. 
Dla mało- i średniorolnych 
chłopów z poszczególnych gro
mad, wyznaczono pomoc są
siedzką. Ogółem pomocą są
siedzką objęto 10 gromad. Po- 

W Kępnie powstała 
stacja wylęgowa kur

Z inicjatywy Referatu Hodowli 
Drobiu przy Prezydium PRN, zor
ganizowana została w Kępnie 
przy ul. Obrońców Stalingradu 5 
stacja wylęgowa, której zadaniem 
jest zaopatrzyć w rasowy drób 
Państwowe Gospodarstwa Rolne, 
spółdzielnie produkcyjne oraz 
chłopów mało 1 średniorolnych. 
Zainstalowany inkubator o po
jemności 4.800 jaj zdolny będzie 
na sezon wykonać około 17.000 
kurcząt, co w zupełności zaspokoi 
potrzeby miejscowego rolnictwa. 
Stacja, posiada doskonałe warun
ki rozwoju, gdyż w powiecie 
istnieje hodowla kur rasowych 
tzw. „karmazynów11 w gospo
darstwach zre jonizowanych, któ
re dostarczą dostateczną ilość jaj 
nie tylko do stacji w Kępnie, ale 
nawet przewiduje się wysyłkę jaj 
do innych powiatów naszego wo
jewództwa.

Całość pracy, koordynuje Pre
zydium PRN — Wydział Rolnic
twa 1 Leśnictwa. Wielkie zami
łowanie i troskę o rozwój pla
cówki wykazuje ob. Hojanowa 
zastępca kierów. Wydziału. (pet) 

nieetatowych kadr samopo. 
mocowych, a również niedo
stateczna kontrola wykonania 
uchwał 1 planowymi prac. 
Dal6zytm błędem to mak po- I 
wiązania aktywu gromadz
kiego, gminnego i powiato
wego z masami pracującymi 
chłopstwa. Celem usunięcia 
tych błędów i niedociągnięć 
Zarząd ZSCh wprowadził po. > 
za centralnie planowym szko
leniem kadr stałe szkolenie 
ideologiczne i zawodowe dla 
aparatu powiatowego i gmin, 
nego w formę samokształce
nia i seminariów.

WŁODZIMIERZ STAROSTA
korespondent „Głosu"

Pań-

za kilka dni 
myślny przebieg miała w tej 
gminie kontraktacja: najwięcej 
zakontraktowano jęczmienia 
(435 ha) i buraków cukrowych 
(430 ha).

Spośród PGR-ów pracą swoją 
i przygotowaniem do siewów 
wyróżnił się zespół Borowo. 
Słynie on z uprawy najlepsze
go gatunku zboża siewnego, 
tzw. euper-elity.

Wszystkie gromady gminy 
Czempiń przyjęły wezwanie 
gminy Spławie z powiatu koś
ciańskiego do współzawodnic
twa w dobrej uprawie ziemi, 
we wczesnym przeprowadzeniu 
i terminowym ukończeniu sie
wów oraz w zwiększeniu plo
nów przez właściwe wykorzy
stanie nawozów. Podobne 
współzawodnictwo istniało mię
dzy poszczególnymi gromadami 
już w ub. roku, lecz ZSCh nie 
zajął się niestety szlachetną ini
cjatywą i nie dokonał wówczas 
oceny współzawodnictwa. W br. 
Związek Samopomocy Chłop
skiej' musi okazać więcej zain
teresowania dla tej sprawy. O- 
mówienie i przedyskutowanie 
sposobów i ewentualnych trud
ności na zebraniach gromadz
kich już na początku lutego., u- 
możliwiło chłopom z gminy 
Czempiń sprawne ukończenie 
przygotowań do siewów wio 
sennych, (alf)

A jednak jak się chce... 
można szybko

Ob. C. K. zamieszkała w Ka
liszu wysiała do Gminnej Ra
dy Narodowej w Stęszewie list 
z prośbą o szybkie przystanie 
jej dokumentu urodzenia, ce
lem przedłożenia przy reje
stracji ludności. Czekała ty
dzień, czekała drugi i czeka 
do dziś dnia...

Tymczasem druga nasza Czy
telniczka bb. I. N. wystała z 
Poznania list z taką samą proś
bą do Gminnej Rady Narodo
wej w Po.niecu, pow. Gostyń 
dnia 9. 3. 1951 r.

W poniedziałek, 12 bm. rano 
listonosz doręczył Jej list z 
zawartością „wyciągu aktu u- 
rodzenla".

Brawo Urząd Stanu 
nego Poniec-wieś, tak 
załatwiać sprawy!

Cywfl- 
należy
Ino.

Trzeba lepiej organizować zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze zw. zawodowych

Na terenie powiatu kępiń- 1 nej Spółdzielni „Samopomoc 
skiego,, tak zresztą jak i w ca- Chłopska" Kępno. Północ, 
łym kraju, odbywają się obec- gdzie nawet żaden członek za* 
nie wybory do rad zakłado- ' 
wych, oddziałowych j miejsco
wych. Wybory mężów zaufania, 
delegatów ubezpieczeniowych i 
społecznych inspektorów pracy 
właściwie zostały już zakończo
ne. W -ogonie akcji ciągnie się 
tylko Zw. Zaw. Pracowników 
Państwowych, który nie może 
ukończyć wyborów w prezy
diach rad narodowych, a tym
czasem już w dniu 17 bm. mają 
być przeprowadzone u 
stwowców wybory Rady Miej
scowej. Dotychczasowy prze
bieg zebrań sprawozdawczo- 
wyborczych w placówkach spół. 
dzielczych, PGR-ach, na poczcie 
i innych wykazuje, że zaledwie 
kilka ustępujących rad zakła
dowych należycie opracowało 
sprawozdania stosując w nich 
krytykę i samokrytykę, co w 
konsekwencji zawsze powodo
wało żywą dyskusję. Do takich 
zaliczyć można zebranie w PSS 
w Kępnie, gdzie w dyskusji 
wzięło udział ponad 25 człon
ków związku, którzy krytycznie 
ocenili pracę ustępującej rady 
miejscowej, wykazali szereg 
niedociągnięć w różnych dzia
łach pracy PSS,

Organizacyjnie słabo przygo
towane było zebranie w Gmin-

rządu nie brał w nim udziału 
i d7.ie nie miał kto udzielać 
wyczerpujących odpowiedzi dy. 
skutantom.

Sprawozdanie pełne było opi
sów osiągnięć rady zakładowej, 
natomiast jak wykazała dysku, 
sja, było wiele niedociągnięć, 
pracował bowiem tylko prze
wodniczący rady.

Trzeba, by obsługujący ze
brania aktywiści związkowi, 
głęboko wnikali w treść spra
wozdania i organizację zebrań. 
Tylko wtedy, dalszy przebieg 
wyborów potoczy się ścisłe 
według wytycznych VI Plenum 
CRZZ i zmo-bilizuje załogi do 
przedterminowej realizacji dru
giego roku planu 6-letniego.

(P7-)

LPŹ w Zaniemyślu
oczekuje pomocy

Dużo czyta się w prasie co
dziennej o Lidze Przyjaciół 
Żołnierza. Naprawdę przyjem
nie, gdy dowiadujemy się, że 
jakieś koło obchodziło taką 
czy inną uroczystość, zorganizo
wało pogadanki, odczyty a na
wet kursy.

Niestety o LPZ w Zaniemyślu 
nie możemy tego powiedzieć. Z 
Powiatowego Komitetu Ligi 
Przyjaciół Żołnierza przyjechali 
prelegenci do Zaniemyśla i za
łożyli dwa koła: jedno przy 

; Gminnej Spółdzielni, a drugie 
przy Związku Młodzieży Pol
skiej. Wybrano zarządy oraz 
obiecano często przyjeżdżać i 
pomagać kołom, a tymczasem 
nic się w tym kierunku nie 
robi.

Mijają już prawie cztery mie
siące, a nie odbyło się jeszcze 
ani jedno zebranie,, a co jest 
ciekawsze, że nikt z czynników 
powiatowych ani gminnych nie 
spytał się nigdy co robi LPŻ. 
Obydwa koła w Zaniemyślu li
czą około 80 członków i ci 
właśnie członkowie naprawdę 
z radością powitaliby prelegen
tów czy też instruktorów LPZ.

(emko)

Pracownicy poszukiwani
Elektromonterów przyjmie natychmiast Zjednocze
nie Elektromontaż Grupa Robót w Poznaniu, ul. 
Grunwaldzka 21. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. ___________K 485
1 technika-mechanika przyjmą Poznańskie Za
kłady Elektrotechniczne. Zgłoszenia przymuje 
Biuro Personalne PZE Poznań-Starołęka, al. 
Forteczna 12^14. K 479
Kucharkę(rza) dietetyczkę — relewistkę, labo- 
rantkę analityczną zatrudni Sanatorium „Sta- 
szycówka" w Ludwikowie. Stacja kolejowa Mo
sina lub Osowa Góra. K 478

Księgowego na koszty ze znajomością arkusza 
rozliczeniowego przyjmiemy natychmiast. C.J.D. 
Przetwórnia Pierza i Puchu w Swarzędzu. K468
Technika budowlanego 1 laboranta-chemika, na 
stanowiska kierownicze przyjmie zaraz Odlewa
nia Żeliwa Ciągliwego Drawski Młyn pow- 
Czarnków woj. Poznań. Oferty z życiorysem z 
odpisami świadectw należy składać pod w/wym. 
adresem. K 474

KOMUNIKAT
Ekspozytura Towarowa Państwowej Komunikacji 
Samochodowej w Poznaniu podaje do wiadomości, 
że dniem przyjęć dla Obywateli składających ustne, 
lub na piśmie odwołania 1 zażalenia dotyczące dzia
łalności przedsiębiorstwa Jest każdy poniedfciałek 
od godz. 10—12 
lek przpadnie 
dniem przyjęć 
Przyjmowanie 
dzie w pokoju 
Towarowa 15.

i od 15,30—17,00. Jeżeli na pondedzia- 
dzień wolny od pracy, natenczas 
będzie następny dzień powszedni, 

acatnteresowanych odbywać sie bę- 
Szeia Ekspozytury PKS Poznań, ul.

K 484

I
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TEATRÓW i KIN POZNAŃSKICH
TEATRY

OPERA TM. ST. MONIUSZKI — godz. 19 „Upro
wadzenie z Seraju11

POLSKI — godz. 19 „Liibow Jarowa ja"
NOWY — godz. 19 „Szczygli zaułek"
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 20 „Igraszki tra

fu i miłości"
MŁODEGO WIDZA — godz. 16 „Czerwony kra

wat"
K t N A

APOLLO — godz. 16, 18, 20.30 „Premiera warszaw-
BALTYK — godz. 15, 17, 19.30 „Premiera warszaw- 

skau
MUZA — godz 18, 18, 20 „Zapora"
RIALTO — godz. 16, 18 i 20 „Historia jednego wy- 

H3.1 a. zk u **
WARTA — godz. II 1 12 aktualności nr 11; godz.

1&, 18, 20 „Dziś o pól tło jedenastej"

ułcwa
Sobota, dnia 17 marca 1951 r

PROGRAM II 
(Fala Poznania 249 m) 

(Zastrzega sie 
zmiany w programie) 

5.05 Wiadomości poranne; 
5.10 Audycja dla wsi: 5.20 
Koncert: 6 00 Wiadomości po
ranne; 6.05 (P-ń) Gimnastyka: 
6.15 Melodie ludowo: 6.50 
(P-ń) Program lokalny i aktu
alności; 7 |1 Dziennik; 7.20 
Wszechnica Radiowa; 7.40 
Muzyka; 8.00 Wiadomości po
ranne' 8.15 (P-ń) Tańce pol
skie; 13.25 Program dnia; 
13 30 Audycja szkolna dla 
klasy III —IV; 13.50 Utwory 
Jerzego Filipa Telemanna w 
wykonaniu Antoniego Olejnika. 
Przy fortepianie Hieronim 
Szperka (P-ń): 14 50 Audycja

szkolna dla klas licealnych; 
14.50 Koncert; 15.30 Audycja 
dla dzieci: 16.00 Kameralna 
muzyka polska; 16.20 (P-ń)
Muzyka ludowa (płyty): 1* 45 
(P-ń) Audycja sportowa: 17.00 
Wiadomości popołudniowe; 
17.15 (P-ń) Koncert muzyki lu- 
dowel. Wykonawcy: Ludowa 
Kapela I Chór Rozgłośni Po
znańskiej pod dyr. Mariana 
Obsta z udi, Haliny tukom- 
skie) (sopran): 17.40 Lekcja 
jeżyka rosyjskiego; 18.00 Pol
skie arie operowe (P-n); 18.10 
(P-ń) Poznański dziennik wie
czorny- 18.25 (P-ń) Recital 
pleśni S. Rachmaninowa Wy
kona Zbigniew Melanowski 
(baryton) i Hieronim Szperka 
(akompaniament); 18.45 (P-ń) 
Interweniujemy I priypomlnmy; 
19.00 Wszechnica Radiowa:
19.20 Historia muzyki pol
skiej; 20.00 Dziennik; 20.30 
„Przy sobocie po robocie11; 
21.30 Muzyka i aktualności: 
22 00 Tajemniczy portret;
22.20 Koncert: 23.00 Ostatnie 
wiadomości.

Wolne posady
Pomoc domowa zaraz z nocle
giem. Poznań, al. Marcinkow- 
skiego 18. m. 3.______ 3715g

Wychowawczyni do 2 dzieci za- 
:az. Poznań, al. Stalingradz- 
ka 15, I ptr. 3726g

Tkacza, tkaczkę, snowarza, 
snowarkę z warsztatami, za
trudni na dobrych warunkach 
Stachowski, Poznań, pi. Ratai- 
skjeg0_5._m.l2._______ 1748p

Uczciwa, gotowaniem, lubiąca 
dzieci, do lekarza. Pokój służ
bowy. Babińskiego 7. m. 2.
_______  1749p 

Pomoc domowa zaraz potrze
bna Poznań. Rokossowskiego 
nrl37, m- -V________ 1750p
Ogrodnik potrzebny. Teren Po
znania. Warunki dobre. Oferty 
Głos Wlkp, dla 3697g,

Ślusarz młodszy oraz dziew
czyna do pracy w warsztacie 
potrzebni. Fabrvka Wyrobów 
Metalowych i Bakelitowych.

I Dąbrowskiego 79._______1781
j Gosposię do samotnej osoby na 

stałe przyjm? zaraz. Reflektu
je na silę samodzielna, do pro
wadzenia gospodarstwa domo. 
wego — wiejskiego, na ma
jątku. Oferty Glos Wielkopol
ski dla 3704g.

Okazjal Kamienica, idealna 
połowa, 90 000. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 3732g.
Willą, idealna połowa. 3-poko- 
jowa. komfort, wewnątrz nie
wykończona. materiał na miej
scu, 45 000. Oferty Glos Wiel
kopolski dla 3733g.

g~ OGŁOSZENIA DROBHE gj
Streptomycynę sorzedam. Po- 
znań, telefon 33-28. 3748g

Samochód Cherrolet 8, w do
brym stanie, sprzedam. Po
znań, telefon 73-15, 3646g

Handlowe
Kawa — Palarnia. Poznań, 
Szewska 7, upalamy, mielimy 
każda ilość. 2834g

Szuka posady
Krawcową, dyplom mistrzow
ski, przyjmie natychmiast od
powiednią posadę. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 1774.

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko
respondencyjne kursy księgo
wości. Łódź, skrytka 163.

_____________ _ K396
Tańców ludowych, nowoczes
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek. Poznań, al. Marcin 
kowskiego 2a. 3297g

Sprzedaże
Parcela 1000 m’, pobliżu ko
ścioła. Winiary, 18 000. Oferty 
Głos Wlkp. dla 3731g.

Willką 3-pokojowa, półmorgo- 
wym ogrodem. Oborniki Wlkp., 
35 000. Oferty Głos Wielkopol- 
s_ki_dla 3734g._________ s

Motocykl BMW R 12, 750 cm’, 
z przyczepką. po generalnym 
remoncie, spiesznie sprzedam. 
Poznań, Rolna 5. m. 4. 3735g

Penicyliną oleistą, 3 mil. (edn. 
sprzedam. — Grunwaldzka 15, 
m. 6. 1775

Sypialnie białą sprzedam ko. 
rzystnie. Kolejowa 8, m. 10, 
od god?, 16.___________ 1776

Zamiana
Trzypokojowe, samodzielne, no
woczesne. Gdańsku-Oliwie. na 
podobne lub mniejsze Pozna
niu. Of. Głos Wlkp. dla 1780.

Akordion „Correli11, 80-baso- 
wy, I register. Poznań, Koper- 
nika 9, m, 18_________ 3736g

Sprzedam kompresor, sprężarkę 
z motorem na ropę, 38 KM 1 1 
kompresor Skrzydełkowy bez 
motoru. Poznań, Grochowe fcą- 
ki 7.________________ 3737g

Akordion 32-basowy sprzedam 
lub zamienię na motocykl. Po
znań, Rokossowskiego29, m. 32.

 3740g

Sypialnia dębowa, bardzo do 
brym stanie. Poznań, Rynek 
Łazarski 1, m. 18. 3723g

Gabinet nowoczesny, jasny oraz 
sypialnię w dobrym stanie. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 3710g.

Stare i młode wilki sprzedam 
(ostre). Kolański, Poznań. Dol
na Wilda 21 (plac, budowlany). 
______________ * 3699g 

Zegarek damski, złoty „Longi- 
nes11 oraz' elektrolux. Poznań. 
Matejki 6, m. 13.______3700g

W Puszczykowie l/t willi kom. 
fortowej, ogrodem. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 3641g.

Parcele!!! Parcele!!! Parcele!!! 
1000 m! Poznaniu. Najpiękniej
szej dzielnicy miasta. —- Cena 
10 000. Sprzedaje ,,Union“. 
Poznań, Rzeczypospolitej 4.

______________ 3500?

Kamienicę komfortowa, 120000, 
połowę willi (Grunwaldzka) — 
50 000, parcele Puszczykówku. 
9500. Gruszczyński, Poznań, 
Wawrzyniaka 22. 3601g

Willa nowa, 2-mieszkaniowa. 
stan surowy, połowa tanio. — 
Dutkiewicz, Daszyńskiego 59.

3696g

Kupna
Terpentynę kupi „Ka.Ef-Es*1,
Poznań. Małe Garbary 2. tele- 
ion 49 90. 3685g

Dyferencjał do Fiata 1500 ku
pi Elektrotechnika, Poznań, 
Rokossowskiego 39, teł. 77-27. 

1778

Radio wysokiel klasy kupię. —
Oferty: Gdynia, Dziennik Bał
tycką „Superton11. K475
Zastrzyki: Perandren, Testov!. 
ran, Anerpan. —• Oferty Głos 
Wielkopolski dla 3705g.

Parcelę względnie domek ro
dzinny z ogridem kupie od 
właściciela. Oferty Głos Wiel
kopolski dla 3727g.

5 pokoje kuchnią, komfort — 
Wrocławiu, przy dworcu głów
nym, zamienię na 2 względnie 
1 pokój kuchnia w Poznaniu 
lub okolicy. Zgłoszenia: Woź
niak, Poznań, Dąbrowskiego 
nr 58, m. 3. 3594g

T
• Dnia 14 marca 1951 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa
kramentami św. moja najdroższa matka, na
sza ukochana babunia, prababunia, teściowa, 
stryjenka i ciocia, śp.

b Tarchalsklch

Paulina Szczepańska
przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o 
godz. 11 z kaplicy cmentarza parafii Bożego 
Ciała na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, zięć, wnuki i rodzina 

Poznań, Wawrzyniaka 31, m. 7. 3702g

Ogłoszenia
do „Głosu Wielkopolskiego11 

I wszystkich Innych gazet i czaso
pism przyjmujemy w Biurze Ogłoszeń, 
mieszczącym się w Poznaniu, przy ul. 
Gen. Świerczewskiego 3 telefon 62-31 
PKO Poznań V-5220/110.

Tamże uprasza się również składać I od
bierać oferty. 1783ąr

BIURO REKLAM i OGŁOSZEŃ
„PRASA14 w POZNANIUR.S.W

Różne
Welony, suknie ślubne naj
modniejsze wypożyczam — 
welony upinam. Poznań. Mic 
kiewicza 28. 1880g

Strojenia, naprawy fortepianów 
wykonuje fachowo: Drygas, Po
znań, Chudoby 15 (Skarbowa), 
telefon 99 79. 3583g

si
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Dzierżawy

Kto poradzi prawnie — skar. 
bowo, firmie budowlanej? — 
Oferty Ołos Wlkp. dla 3743g.

Poszukuję dzierżawy gospodar
stwa rolnego z ogrodnictwem. 
Oferty Głos Wlkp. dla 3692g.

Szukam dzierżawy orrodu. par. 
celi, najchętniej z domkiem 
lub maleńkiego gospodarstwa 
rolnego przy Poznaniu. Ewtl. 
dam 3 pokojowe śródmieściu. 
Oferty Głos Wlkp. dla 3744g.

Studentowi pokój umeblowany, 
dzielnica Winiary. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 1777.

Wolne lokale

MysiM Błuma

3724g

Dnia 13 marca 1951 r. zmarła w Bydgoszczy 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra
mentami św. moja ukochana córka, nasza 
najdroższa siostra, szwagierka i ciocia, śp.

We wtorek, 20 marca 1951, o godz. 9 od
prawiona zostanie w kościele Najśw. Zbawi
ciela, przy ul. Fredry Msza św. za duszę, śp.

Józefa Goebla
adwokata

którą zaprasza życzliwych pamięci swe- 
prezesa
Grono członków b. Towarzystwa 
Właścicieli Domów i Nieruchomości 

w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w sobotę, 
17 bm., o godz. 14 z kaplicy cmentarnej Bo
żego Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Bydgoszcz, Poznań, Sikorskiego 5.
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Komety przystopują i Wzorowe przedszkole
Hni jedwaMów drugim domem dla wscliowskich dzieci TERMINARZ

Na polecenie Głównego Zarządu 
Ligi Kobiet w roku 1950 ukończyło 
kurs instruktorski 10 członkiń re
prezentujących 6 wojewódzkich 
okręgów.

W samej hodowli w roku 1950 
brało już udział kilkanaście zespo
łów.

W roku 1951 Zarząd Główny Ligi 
Kobiet zwraca się również z ape
lem, by członkinie tak indywidual
nie jak też zespołowo przystępo
wały do akcji hodowli — przyspa
rzając przez to naszemu przemy 
słowi cennego surowca.

Ponieważ sezon hodowlany zbliża, 
się, poszczególne koła czy też 
członkinie winny zamówić jajecz
ka w Instytucie Jedwabiu Natural
nego w Milanówku. Instytut bę 
dżie wysyłał jajeczka w kolejno
ści zamówień.

Sezon hodowlany roku bieżące
go stwarza lepsze warunki dla ho 
dowców, gdyż ceny na 
znacznie wzrosły.

Nowe ceny gwarantują 
tą opłacalność.

Wszelkich informacji
dzieła bezpłatnie Instytut Jedwa
biu Naturalnego w Milanówku kolo 

. Warszawy.

kokony

całkowi-

1 porad

Modne okrycia 
„MODA I ŻYCIE" 

nr 8 t454q-

Starania Powiatowej Rady Związków Zawodo
wych we Wschowie szły już od roku 1950 w kie
runku uruchomienia w mieście przedszkola 
stwowego. Brak takiej placówki odczuwały dotkli
wie pracujące matki. Przedszkole wreszcie pow
stało.

pań-

Mieści się ono w gmachu przy 
ul. Króla Zygmunta i położone 
jest w zaciszu, z dala od gwaru 
1 ruchu ulicznego, mając w bezpo- 
siednim sąsiedztwie ogród.. Budy
nek należał do Prezydium Miej
skiej Rady Naród., która oddała 
go w bezpłatną dzierżawę. Pod ko
niec 1950 r. Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej we Wschowie 
wyasygnowało fundusz na kapital
ny remont budynku w wysokości 
około 120.000 zł, oraz niezależnie 
od tego Centrala Samopomocy Chł. 
w Warszawie, rozumiejąc donio
słość celu, wyasygnowała 90.000 
złotych w formie zagwarantowania 
korzystania z przedszkola dzieciom 
chłopskim i pracowników spół
dzielczych. Roboty prowadziło Pre
zydium Pow. Rady Zw. Zaw., sto
sując częściowo system gospodar
czy. Umożliwi to wprowadzenie 
oszczędności, wyrażających się 
kwotą 4 500 zł. Przyczynili się do 
tego przede wszystkim członkowie 
poszczególnych branż związko
wych, którzy poza godzinami służ
bowymi pomagali przy remontach. 
Wreszcie w dniu 4 marca nastąpiło 
uroczyste otwarcie przedszkola i 
oddanie go do użytku.

Nowo otwarte Przedszkole 
Państwowe we Wschowie może 
pomieścić 120 dzieci. Zatętniło 
ono już wesołym gwarem ma
leństw. Rodzice są teraz spokoj-

ni o swoje pociechy. Mają one 
zapewnioną opiekę, wygody o- 
rarz doskonałe wyżywienie.

W chwili obecnej mówi nam 
kierowniczka ob. Janina Ty- 
blewska — do przeszkolą u- 
częszcza 25 dzieci. Nie są one 
skrępowane przybyłymi gośćmi, 
smacznie zajadają śniadania, 
składające się z bułeczki i kub
ka ciepłego mleka. Zakończe
nie tego pierwszego posiłku 
jest hasłem do dalszej, beztro
skiej zabawy, którą prowadzi 
przedszkolanka — Zofia Grysz- 
czuk.

W toku zwiedzania placówki 
stwierdzamy, że dzieciom ni
czego nie brak. Wyposażenie 
jest komfortowe. Świeże i jas
ne pokoje, sprzęt techniczny, 
meble, zabawki, sala dó zabaw 
—■ wszystko lśni od czystości i 
białości. Odnosimy wrażenie, że 
znajdujemy się w pałacyku 
dziecięcym.

Zgłoszenia dzieci napływają. 
Dziatwa będzie miała zapew
nioną opiekę lekarską.

Już w najbliższym czasie, tj.

z wiosną — ogródek jordanow
ski będzie nie lada uciechą dla 
dzieci. W obecnej chwili dziat
wa przebywa w przedszkolu 5 
godzin — później czas pobytu 
zostanie przedłużony. Zajęcia 
dziecięce trwać będą 9 godzin. 
Dzieci będą korzystały również 
z łóżeczek, które dla nich przy
gotowuje się pospiesznie.

Państwowe Przedszkole we 
Wschowie to jeszcze jeden do
wód troski władz ludowych o 
człowieka pracy j młode poko
lenie — to jeszcze jedna ce
giełka na wznoszonym gmachu 
Polski Socjalistycznej.

(trz)

TURYSTYKA

400 kg żyta
kułaka Ctjdzika

Duża i spokojna gromada 
Ciemnica, gminy Dąbie nie wy. 
ikonywała planu skupu zboża, 
przyczyny na razie nie udało się 
ustalić, gdyż na zebraniach pa
nował jakiś tajemniczy spokój.,

Może i trudno by było wy- 
tórzeć tajemnice, gdyby nie drob
na na pozór sprawa, a mianowi
cie: podczas jednego z zebrań, 
po dłuższej dyskusji zabrał głoa 
małorolny ob. Konstanty Swię-

Z życia klubów
korespondentów

W świetlicy TPPR w Gorzo
wie odbyło się miesięczne ze
branie Klubu Korespondentów 
„Gazety Zielonogórskiej'’ 1 
,,Głosu Zielonogórsikiego". Po 
zagajeniu zebrania przez ob. 
E. Malendowskiego, który omó- 
wił uchwały Rady Państwa,, 
Rady Ministrów i KC PZPR od. 
nośnie skarg 1 zażaleń oraz 
krytyki prasowej odbyła ®ię 
dyskusja, w czasie której wy
jaśnień udzielali również redak
torzy wspomnianych dzienni- 
ków.

Po dyskusji omówiono nr 2 
gazetki ściennej pt. .Korespon
dent" oraz uchwalono zorgani- 
zowamie wieczoru literackiego 
ku czci Stefana Żeromskiego. 
Referat na tym wieczorze wy- 
głosi korespondent „Głosu" ob. 
Wacław Krzywicki — kierow
nik Publ. Biblioteki Powiato
wej. (wjc)

cieki, który zawstydzając boga
czy — powiedział ,,jd ze swego 
skromnego zapasu obliczyłem 
się i mogę jeszcze sprzedać 200 
kg żyta i jednocześnie zapytuję 
co da ob. Cydzik?".

Cydzik — pelnoiolny gospo
darz — oddaj do spółdzielni 
400 kq żyta., a na wezwanie 
Święcickiego cynicznie oświad- 
czył — „jak da sołtys Gołąb 
który omłócił 70 mtr. samego 
żyta, jak da ob. Konieczkę — 
to i ja dam jeszcze 100 kg ży
ta". Na sali zawrzało jak w ulu 
i teraz pod adresem Cydzika 
posypały się wypomnienia jego 
nieuczciwości, niesumienności i 
sknerstwa wobec gromady. — 
Cydzik przycisnął czapkę i zło
rzecząc wyszedł.

Gromada swoje uwagi skie
rowała na trójkę, która Cydzika 
sie boi i skrzętnie jego domo
stwo omija, miast go przyci
snąć. Na drugi dzień trójka u 
bogacza Cydzika znalazła więk
szą ilość zboża w plewach, 2 
metry żyta w łóżku i na stry
chu. Zdemaskowany sołtys od
stawił 1500 kg dodatkowo, a po 
tych, ruszyła się cała gromada, 
która plan 6wój wykonała w 
100 proc.

Przyczyny jakich wiele, które 
faktycznie hamowały normalny 
skup zboża, narażając państwo 
na niepotrzebne szkody, a spół
dzielczość na niepotrzebne 
powiększenie personelu przy 
nawale prac ze skupem zboża.

na nowych drogach
rozwojowych

W niedzielę, 18 bm., o godz. 
10 w świetlicy przy Palmiarni 
w Parku Wilsona w Poznaniu 
rozpoczyna swe obrady zjazd 
organizacyjny Poznańskiego O- 
kręgu Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno - Krajoznawczego. 
Polskie Towarzystwo Tury
styczno - Krajoznawcze powsta
ło ze zjednoczenia dwóch daw
nych. dobrze znanych miejsco
wemu społeczeństwu stowarzy
szeń. Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego, założonego w r- 
1873 i Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego, założonego w 
r. 1905.

Nowe stowarzyszenie w ści
słym powiązaniu ze Związkami 
Zawodowymi, Samopomocą 
Chłopską i Związkiem Młodzie
ży Polskiej — delegaci tych or
ganizacji wchodzą w skład za
rządu Okręgu PTTK — podej- 
mie pracę nad wszechstronnym 
rozwojem i umasowieniem tu
rystyki i krajoznawstwa.

Organizowanie wycieczek tu
rystyczno-krajoznawczych, ma
sowych i grupowych, prowa
dzenie schronisk, placówek ob
sługi i poradni turystycznych, 
popularyzacja ochro-ny przyro
dy i opieki nad zabytkami, pro
wadzenie akcji wydawniczej — 
oto główne zadania jakie stają 
przed Polskim Towarzystwem 
Turystyczno - Krajoznawczym.

Paragraf i życie

rozgrywek o mistrzostwo
Poznańskiej Klasy Wojewódzkiej na rok 1951

Janina Domagała 
Młyny, pow. Mogilno. 
Sprawą Waszą zajęliśmy 
się. O wyniku naszej 
interwencji zawiadomi
my po otrzymaniu wy
jaśnień. (676j

Feliks Hachetka, Pia
ski. — Za list dziękuje
my. O wypadku znęca
nia się nad zwierzętami 
poinformowaliśmy Tow. 
Ochrony Zwierząt.

(675) 
Nepruszewskl,

O bliższym 
warunkach 

poinformuje

Lepiej późno...
Rzeczą zupełnie zrozumiałą 

jest, te każdy śmiertelnik 
czeka po pracy z utęsknieniem na 
dobrze zasłużony spoczynek. Na
tomiast niezrozumiale jest dla o- 
góhi, iż są ludzie, którzy z prze
rażeniem myślą o tej chwili.

Są bowiem nieszczęśnicy, któ
rych natura obdarzyła nadmier
nym wzrostem — 1,83 cm. I właś
nie taka ofiara przypadku nie ma 
na czym spać, bo..

Centr. Handl. Przem. Drzewne
go zapomniała o ludziach o więk
szym wzroście i wyrabia tapczany 
tylko o długości 1,80 cm. Wysocy 
muszą więc przedłużać tańczony 
własnym przemysłem, albo też... 
przyzwyczajać się do spania ze 
skurczonymi nogi mi.’

A czy ktoś z pracowników CHPD 
spróbował tak spać, czy może ża
den z nich nie ma ponad 1,80 cm? 
Może więc dlatego p-odukująe 
tapczany nie pomyśleli o tych 
biednych „wtelkich“ ludziach?

Niechże pomyślą teraz, lepiej 
późno niż wcale. Anna

STRONA 6

Zenon 
Stawiszyn, 
adresie i 
przyjęcia 
Was dyrekcja kursów, 
Łódź, skrytka 163. (663)

Władysław Suwalski, 
Grodzisk Wielkp. Kursy 
korespondencyjne dla e- 
lektryków prowadzi O- 
środek Szkolenia Zaw. 
przy Zakładach im. J. 
Stalina w Poznaniu, ul. 
Daszyńskiego Tam też 
przesłaliśmy Wasz list. 
Życzymy powodzenia w 
nauce. (689)

Józef Bieniek Rzetnia. 
W liście swoim nawią
zaliście do naszego ar
tykułu pt. „Kształcenie 
zaoczne w szkołach za
wodowych" 4 zapyty
waliście, gdzie można 
składać zgłoszenia na 
kurs dla techników-pla 
nistów. Wnioski o przy
jęcie na kurs przyjmu
je Zakład Kształcenia 
Administracyjno - Han
dlowego, Poznań, ulica 
Śniadeckich 54/56. Do
kładne warunki przyję
cia poda Wam sekreta
riat kursu. (690)

IX kl. Państw. Szkoły 
Ogólnokształcące] w

Śremie. Interweniujemy 
w „Ruchu". O wyniku 
zawiadomimy. (693)

wy. 
naj- 
Ra.
do

Mam chorą żonę od 
dwóch miesięcy. W 
związku z tym muszę 
zająć 6ię chociaż czę
ściowo jej pielęgnacją 
i pracami domowymi, 
gdyż mamy dziecko, 
którym trzeba się o- 
piekować. W związku 
z tym musiałem pozo, 
stać w domu, aby 
konać w domu 
ważniejsze prace, 
no pojechałem
Spółdzielni „Samopo. 
moc Chłopska" w Pu. 
szczykówku, by kupić 
dla dziecka mleko. O 
godz. 9 nie było go 
jeszcze. Zapytałem 
więc sprzedawczynię, 
czy mógłbym zostawić 
dzbanek na mleko, 
gdyż nie mogę czekać 
ze względu na chorą 
żonę i małe dziecko. 
Sprzedawczyni odpo. 
wiedziała mi, zresztą 
b. uprzejmie, że otrzy. 
mała zarządzenie z Za. 
rządu Spółdzielni w 
Puszczykowie, że nie 
wolno jej przetrzymy. 
wać dzbanków do mle. 
ka, ponieważ tego ro. 
dzaju system kupna 
jest kumoterstwem. 
Wróciłem więc do do. 
mu 
raz 
nie 
jest 
klienci 
ogonku 
wszystko. Trzeba więc 
stanąć w kolejce i 
cierpliwie czekać go»

bez mleka. Drugi 
pójść po mleko 

było sensu, gdyż 
go tak mało, że 

czekający w 
wykupują

F

dzinę, a często i dłu
żej, aż je przywiozą. 
Klienci posiadający 
rodzinę złożoną z ki'- 
ku osób mogą stać w 
kolejce, ale w moim 
wypadku, jest to wy
kluczone.

Proszę więc o wy
jaśnienie, czy pozosta. 
wienie dzbanka na 
mleko w Spółdzielni, 
w takim właśnie przy- 
padku jak mój 
kumoterstwem?!

Sądzę, że tylko 
sne umysły mogą 
dać instrukcję skle. 
pom spożywczym, by 
w żadnym wypadku 
nie zatrzymywały 
dzbanków.

Jeżeli zarząd Spół
dzielni chce wzoro
wać się na sklepach 
w Poznaniu, to ma fał
szywe podejście jeśli 
chodzi o teren wsi. W

jest

Poznaniu mleka jest 
pod dostatkiem i do 
godz. 12 można 
zawsze kupić. 
Puszczykówku 
do podziału jest 120 1 
mleka na przeszło 
2000 mieszkańców, to 
rzeczywiście trzeba 
stać w kolejce od 
chwili otworzenia 
sklepu, aby móc kupić 
litr mleka.

L. M.
(nazwisko znane red.)

Nie jest to wypadek 
odosobniony i trzeba 
przyznać, że martwa 
litera przepisu nie 
zawsze idzie w parze 
z życiem. A to należy 
brać pod uwagę. Czy 
nie można by poza 
lyim na Puszczykówko 
przydzielić większej 
ilości mleka, tak, aby 
mogli kupić je wszy
scy? 627

je
A w 
jeśli

Grupa I.
ZKS „Włókniarz" Poznań
ZS „Gwardia" Poznań
ZKS „Ogniwo" Poznań
ZKS „Budowlani" Poznań
ZKS „Spójnia" Poznań
ZKS „Kolejarz" Ib Poznań
ZKS „Stal" Ib Poznań

18 marca 1951 r.
godz 15 — ZKS „Ogniwo" — ZKS 

„Budowlani"
godz. 11 — ZKS „Stal" — ZKS 

„Kolejarz"
26 marca 1951 r.

godz. 15 — ZS „Gwardia" — ZKS 
„Ogniwo"

— ZKS „Budowlani" — ZKS 
„Włókniarz"

— ZKS „Spójnia" — ZKS „Kole
jarz"

1 kwietnia 1951 r.
godz. 11 — ZKS „Kolejarz"—ZKS 

„Budowlani"
— ZKS „Ogniwo" — ZKS „Spój

nia"
godz. 15 — ZKS „Włókniarz" — 

ZKS „Stal"
8 kwietnia 1951 r.

godz. 11 — ZS „Gwardia" — ZKS 
„Kolejarz"

godz. 11.30 — ZKS „Stal" — ZKS 
„Ogniwo"

godz. 15 — ZKS „Spójnia" — ZKS 
„Włókniarz"

15 kwietnia 1951 r
godz 15 — ZS „Gwardia" — ZKS 

„Spójnia"
godz. 11 — ZKS „Kolejarz" — ZKS 

„Włókniarz"
godz. 15 — ZKS „Budowlani" — 

ZKS „Stal"
19 kwietnia 1951 r.

godz. 18 — ZKS „Spójnia" — ZKS 
„Budowlani"

— ZKS „Stal" — ZS „Gwardia"
— ZKS „Ogniwo" — ZKS „Kole

jarz"
22 kwietnia 1951 r.

godz. 11 — ZKS „Włókniarz" — 
ZKS „Ogniwo"

godz 15.30 — ZKS „Spójnia" — 
ZKS „Stal"

godz. 15 — ZS „Gwardia" — ZKS 
„Budowlani"

3 maja 1951 r.
godz 18.30 — ZKS „Włókniarz" — 

ZS „Gwardia"
Grupa II.

ZKS „Unia" Środa
ZS „Gwardia" Kalisz
ZKS „Kolejarz" Ostrów
ZKS „Kolejarz" Kępno
ZKS „Spójnia" Kalisz
ZKS „Kolejarz" Jarocin

18 marca 1951 r.
godz. 15 — „Spójnia" Kalisz — 

„Gwardia" Kalisz
godz. 14.45 — „Kolejarz" Ostrów 

—„Kolejarz" Kępno
godz. 14 — „Unia" Środa — „Ko

lejarz" Jarocin
26 marca 1951 r.

godz. 14.50 — „Spójnia" Kalisz — 
„Kolejarz" Ostrów

godz. 14.30 — „Gwardia" Kalisz— 
„Unią" Środa

godz. 15.30 — „Kolejarz" Jarocin— 
„Kolejarz" Kępno

1 kwietnia 1951 r.
godz. 15.40 — „Kolejarz" Ostrów— 

„Unia" Środa
godz. 16 — „Kolejarz" Kępno — 

„Spójnia" Kalisz
godz. 14,30 — „Gwardia" Kalisz— 

„Kolejarz" Jarocin
8 kwietnia 1951 r.

godz. 15 — „Unia" Środa — „Ko
lejarz" Kępno

godz. 16 — „Kolejarz" Ostrów —. 
„Gwardia" Kalisz

godz. 14.30 — „Spójnia" Kalisz — 
.Kolejarz" Jarocin

15 kwietnia 1951 r.
godz. 16 — „Kolejarz" Kępno — 

„Gwardia" Kalisz

— „Unia" Środa — „Spójnia" Ka
lisz

— „Kolejarz" Jarocin — „Kole
jarz" Ostrów

Grupa III.
ZKS „Kolejarz” Piła
ZKS „Kolejarz" Leszno
ZKS „Kolejarz" Kościan
ZKS „Kolejarz" Rawicz
ZKS „Kolejarz" Grodzisk
ZKS „Unia" Mosina

18 marca 1951 r.
godz. 15 — „Kolejarz" Leszno — 

„Kolejarz" Grodzisk
— „Kolejarz" Kościan — „Kole

jarz” Rawicz
godz. 15.30 — „Kolejarz" Piła — 

„Unia" Mosina
26 marca 1951 r.

godz. 14.50 — „Kolejarz" Grodzisk 
— „Kolejarz" Kościan

godz. 16 — „Kolejarz" Leszno — 
„Kolejarz" Piła

godz. 15 — „Unia" Mosina—„Ko
lejarz" Rawicz

1 kwietnia 1951 r.
godz 15.30 — „Kolejarz" Piła — 

„Kolejarz" Kościan
godz. 15 — „Kolejarz" Rawicz — 

„Kolejarz" Grodzisk
godz. 16 — „Kolejarz" Leszno — 

„Unia" Mosina
8 kwietnia 1951 r.

godz. 15.30 — „Kolejarz" Piła — 
„Kolejarz" Rawicz

godz. 16 — „Kolejarz" Kościan — 
„Kolejarz" Leszno

— „Kolejarz" Grodzisk — „Unia” 
Mosina

15 kwietnia 1951 r.
godz. 16 — „Kolejarz" Rawicz — 

„Kolejarz" Leszno
— „Kolejarz" Grodzisk — „Kole

jarz" Piła
— „Unia" Mosina — „Kolejarz" 

Kościan

Jarocin prosi o stadion
Poza jednym boiskiem do piłki 

nożnej Jarocin nie posiada innych 
placów sportowych, tak że o upra
wianiu lekkiej atletyki, względnie 
urządzaniu imprez masowych nie 
może być mowy.

Buduje się co prawda stadion, 
ale budowa ta jest właśnie naj
większą bolączką sportowców Ja
rocina. Budowę rozpoczęto w roku 
1946 na piaszczystym terenie daw
ne] strzelnicy, aby po trzech latach 
pracy 1 wkładu gotówkowego 
zygnować z tego terenu 1 przenieść 
się na inny, za Parkiem Miejskim.

Stadion miał być gotów 22 lip- 
ca 1950 roku.

Od roku 1946 komitet budowy 
stadionu chodził, pukał, prosił o 
przydział kredytów — bezskutecz
nie. Uciekano się do takich spo
sobów jak urządzanie zabaw, wie
czorów humoru lip., aby opłacić 
robotników. Wreszcie w grudniu 
Miejska Rada Narodowa znalazła 
niewielkie kredyty z zastrzeże
niem, że muszą być wykorzystane 
do końca roku (zima). Szybko więc 
zakupiono siatkę drucianą na par
kan. Niestety Miejska Rada Na
rodowa zabrała siatkę, przeznacza
jąc ją na Inny cel. Nowy teren 
zniwelowano, rozpoczęto budowę 
bieżni 1... kredyt się skończył.

W lutym 1951 r. Miejska Rada 
Narodowa zrzeka się budowy sta
dionu na rzecz ZKS „Kolejarz" z 
Jarocina, lecz „Kolejarz" również 
nie posiada kredytów. Stara się co 
prawda o nie przez Radę Okręgo
wą, ale czy je oti Cyma, nie wia
domo. Tymczasem sportowcy Jaro
cina marzą skrycie o uprawianiu 
„zakazanych" dla nich gałęzi spor
tu. Może władze nadrzędne zain
teresują się tym problemem 1 roz- 
wiążą sposób uzyskania kredytów 
na budowę stadionu. (as)

Bokserzy woj. zielonogórskiego 
mają własny okręg

WTERWEWCIEZ^r,,

Interwencja nasza w sprawie powiększenia 
składu pociągów na linii Poznań—Kościan 
poskutkowała. Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Poznaniu wydała w tym 
lu specjalne 
zwiększono.

W nowym 
następujące 
z Kościana do Poznania: odjazd 4.20 — przy
jazd 5.24; odj. 4.50 — przyj. 5-43; odj 5.30 — 
przyj. 6 40; odj. 6.14 — przyj. 7.22 (341)

zarządzenie i skład pociągu
ce-
już

sięrozkładzie jazdy przewiduje 
dojazdy: w godzinach rannych

Ostatnio w Zielonej Górze po
wołany zostśł do życia nowy o- 
kręg bokserski pod nazwą Zielono
górski Okręg Związku Bokserskie
go. W skład zarządu okręgu we
szli: ob. ob. przewodniczący — B. 
Jenek, I wiceprzew. — Ś. Misko, 
II wiceprzew. — Kołtun, sekr. — 
C. Majerowicz, skarbnik — Zb. 
Grześkowiak. Utworzone także zo
stały poszczególne wydziały spor
towe. Decyzją ZOZB-u powstała 
natychmiast grupa bokserska kl. A, 
która w okresie wiosennym liczyć 
będzie tylko 5 drużyn i skład jej 
stanowią kluby: „Gwardia" Go
rzów, „Włókniarz" — Nowa Sól, 
„Spójnia" Zielona Góra, „Włók
niarz" Żary i „Stal" Gorzów. Z 
wymienionych drużyn tylko „Gwar
dia" gorzowska i „Włókniarz" no- 
wosolski należały dotychczas do 
A-klasy. Gruba B-klasowa utwo
rzona zostanie w najbliższym cza
sie. Rozgrywki o drużynowe mi
strzostwo A-klasy ZOZB rozpoczy
nają się już z dniem 18 bm. i po
trwają do 27 maja br.

Zgodnie z przeprowadzonym lo
sowaniem kalendarzyk rozgrywek 
A-klasy przedstawia się następu
jąco:

18 III Stal (Gorzów) — Włók
niarz (Żary). Spójnia (Ziel, Góra) 
—Włókniarz (Nowa Sól).

1 IV Włókniarz (Żary)) — Stal 
(Gorzów), Włókniarz (Nowa Sól)— 
Spójnia (Ziel. Góra).

8 IV Gwardia (Gorzów) — Spój
nia (Ziel. Góra), Włókniarz (Nowa 
Sól) — Stal (Gorzów).

15 IV Spójnia (Ziel. Góra) — 
Gwardia (Gorzów), Stal (Gorzów)— 
Włókniarz (Nowa Sól).

22 IV Gwardia (Gorzów)—Włók
niarz (Żary) Spójnia (Ziel. Góra)— 
Stal (Gorzów).

29 IV Włókniarz (Żary) — Gwar, 
dia (Gorzów), Stal (Gorzów)—Spój
nia (Ziel. Góra).

6 V Włókniarz (Nowa Sól) — 
Gwardia (Gorzów), Spójnia (Ziel. 
Góra) — Włókniarz (Żary).

13 V Gwardia (Gorzów)—Włók
niarz (Nowa Sól), Włókniarz (Żary) 
— Spójnia (Ziel. Góra).

20 V Stal (Gorzów) — Gwardia 
(Gorzów), Włókniarz (Nowa Sól)_
Włókniarz (Żary).

27 V Gwardia (Gorzów) — Stal 
(Gorzów), Włókniarz (Zary)^—Włók
niarz (Nowa Sól).

W tym układzie sił zdecydowa
nym fawoiytem na mistrza druży
nowego nowego okręgu wydaje się 
być Gwardia gorzowska. Ponieważ 
jednak Gwardia gorzowska posta
nowiła nie wycofywać się także 
z dalszych rozgrywek o mistrzo
stwo okręgu poznańskiego, gdzie 
również ma niemal zapewnione 
mistrzostwo, zapowiada się na nie 
lada sensację sportową, gdyż klub 
ten może zostać mistrzem aż dwóch 
okręgów 1


